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Oprócz fundacji i zakładów wspomnianych 
dotąd w artykułach Gaz. Nar.) są jeszcze niektó
re, nieuależące do żadnej z kategoryj opracowa
nych, któremi Wydział krajowy albo jpż zawia
duje,' albo Wpływa na ich ^ąwiadowstwo.

I. Zakład stanowy sieiocińsl^i, utworzony w 
1832 r. ze składek dobrowolnych, dozwolonych 
nąjw. post. z d. 23. marca 1832,. Gdy składka 
doszła była do 18.G00 złr., zakazano dalsze suh-. 
skrypcje, i wprowadzono zakład w życie tym 
sposobem , że odsetki od kapitału, zarodowego u- 
żyto ua stypendja dJa sierót płci raęzkiej, ućzę- 
szczającyeh do szkół normalitych, a w razie ,o- 
kazanego talentu i ochoty także de 'szkół re a l- ' 
nych. Po ukończeniu tych nauk zajęto się przez 
opiekunów dotyczących, pomieszczeniem sierót 
u rzemieślników dla zapewnienia ich bytu dal
szego. • \y

Później utworzono z dochodów zwiększonych 
także cztery miejsca stypendyjne po 63 zlr. w. 
a. pizy ogrodzie botanicznym we Lwowie, gdzie 
wyrostki po ukończeniu szkół normalnych po
mieszczeni bywają.

Kapitał fundacyjny wynosi dziś 28.130 złr., 
a miejsc fundacyjnych jes t a)  we Lwowie = u 
prywatnych 2 ;  b) w ogrodzie botanicznym 4 ; 
«) w zakładzie u św. Antoniego 7; d) na pro
wincji 6. Razem miejsc 19. Rozdawnictwem 
stypendjów i gospodarstwem  pieniężnem tego 
funduszu w ogóle trudui się Wydział krajowy.

U Zakład głmehotoieinych we Lwowie, powsta
ły datkiem osoby nieznajom ej, która na ten cel 
18.000 złr. -przeznaczyła. Do składu dyrekcji 
wchodzi jeden członek Wydziału a pełniącym 
ten obowiązek jest na -teraz p. Oktaw Pietruski. 
Na wsparcie zakładu tego daje fundusz^ krajo
wy 1000 złr. roczn ie .

113. Pundaeja Szczepana Skrzyńskiego, u- 
tworzona listem fundacyjnym z d. 30. lipea ro 
ku i805. Kapitał wyznaczony 100.000 zip. jest 
zabezpieczony na dobrach Łużna, obwodu jasie l
skiego, z odsetków zaś tej sumy uia być udziela
n e  wypwaaieuie pięciu dziewczętom, pochodzenia
sz lach eck iego . R ozdaw nictw o przysługa każdo- 
czesnemu właścicielowi dóbr Łużna, a czynność 
Wydziału ograDicza się na zatwierdzaniu pocho
dzenia szlacheckiego.

IV. Fundacja Antoniego Dydyńskiego. An
toni Dydyński, właściciel dóbr Godowa, w ob
wodzie jasielskim, zapisał aktem z dnia 2. lute
go 1808 dobra powyższe a raczej ich dochody 
na utworzenie zakładu edukacyjnego dla cztern 
młodzieńców ubogich z familii je g o , w braku 
tychże z familii Rosnowskich, a w braku 0- 
bojga. dla tylnż młodzi z familij szlacheckich.

Fundacja ta stała pod Opieką ces. k. rządu 
do reku 1861. Poczem na mocy ordynacji kra 
jowej, ‘ Wydziałowi oddaną być winna. Dotąd 
nie weszła ona jeszcze w życie, chociaż kilka
krotnie bywała poruszaną publicznie: Za wpły
wem Wydziału krajowego został mianowanym

| p. Ignacy SKrzynsKi Kuratorem mnciacji i zaj
muje się tą, od fa{ 57 zaniedbaną sprawą.

Zaraz po sejttitf ł6j®l 'pi^edr
sięwziął Wydział krajowy swoją organizację we
wnętrzną --r odebrał akta i zapisy od byłego 
Wydziału sranowego, a oprócz tego już nawet 
w ciągu tych czynności, dążył Wydział krajowy 
do wykonania uchwał sejmowych.

Przedłożono Najjaśniejszemu Panu rozprawy 
sejmu galicyjskiego za rok 1 861 ;'wniesiono pro
śbę o zwołanie sejmu najpóźniej do październi
ka 1861'. r., której prośbie jednak zadość się uie 
stało ; zażądano rewizji szacunku katastralnego 
dla obwodu krakowskiego, dalej o przerwanie i 
zastanowienie prac niepożytecznyek około sza
cunku tegoż rodzaju 'dla reszty obwodów ga.li- 

jcyjskieh', dopóki sejm krajowy nie przedłoży 
wniosku odpowiedniego w tej mierze, bo nie 
spuszczając z oka tej kwestji żywotnej kraju 
naszego, ząjmywał się nią nieustannie. Referent 
tej sprawy, p. Krzeczunówicz, niepospolite w tej 
mierze oddał krajowi posługi, 0 czern jednak w 
artykule osobnym pomówimy obszerniej, a w ra
cając do czynności Wydziału krajowego wspo
mnimy pobieżnie przynajmniej o ważniejszych. 
Zaniesiono prośbę do tronu o cofnięcie’ rozpor 
rządzenia miuisterjalnego z duia 16. listopada 
1860 I. 32782,’ które zaliczyło olej i maź ziemną 
do regalu górniczego, i osiągniono skutek pożą
dany, ale dopiero po wielokrotnych przedsta
wieniach. r- -. . i i - i’-).

Wypracowano wniosek do regulaminu dla 
Izby sejmowej ; projekt instrukcji dla Wydziału 
krajow ego; projekt do ustawy gm innej; wnio 
sek do ustawy o sądach gmiunych, dalej wnio
ski . względem zaprowadzenia języków kraju- 
wych w miejsce niemieckiego w szkołach, są
dach i administracji, względem zmian w statu 
cie krajowym i ordynacji wyborczej, względem 
organizacji szkoły technicznej w K rakow ie' 
względem zap ro w ad zen ia  ustnego i jawnego po- i 
stępowania w sądow nictw ie, względem ksiąg 

! tabularnych dla posiadaczy mniejszych, sprawy 
służebnictw; o zniesienie terna przy , udzielaniu 
prezenty na tieneficja patronatu świeckiego, w 
którą to sprawę jednak wmieszał sie ck. rząd i 
rzecz bez skutku pozostała.

Wniesiono dalćj prośbę u ułaskawienie 
Paw ła Paszkowskiego* i  osiągniono skutek czę
ściowy , o uzyskanie sankcji wniosku względem 
rozszerzenia działalności Tow. kredytowego na 
dobra w okręgu byłej rzeezypospolitej Krako 
wskiej, 'w  której to mierze c, k‘. rząd uczynił 
przedłożenie, które na stół sejmowy przyjdzie; 
o zniżenie ceny soli i pozwolenie .sprzedaży su 
rowicy dla bydła' ,z obszernem i gruntownem 
wyjaśnieniem stanu rzeczy; o załatwienie słu 
sznlejsze sprawy co do nakłatlauia podatku kon 
sutacyjnego od wina i mięsa —i. osiągniono sku 
tek pożądany, wreszcie projekt nówy co dow y- 
! mi ar u akcyzy od wódki. Wnioski o sukcesji 
włościańskiej i zmianach co do rekrutacji, dalej 
względem podzielności gruntów; względem koini- 
isji edukacyjnej wypracowano także' na obszer 
mych i dokładnych podstawach,- opartych tak na 
jwieloletniem doświadczeniu jako też teo rji, na- 
icecbowanej poglądem pewnym, i zastosowanej
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1) rrozpisy wapieni konkursów i wnioskami, 
co do miejsc fundacyjnych w zakładach cesar 
sko-wojskowycb, przeznaczonych dla Galicjanów,

i) sprawą już załatwioną co do udzielenia 
nagrody stanowej za napisanie gramatyki pol
skiej dla szkół ludowych,

- d) sporządzeniem budżetów krajowych za 
lata 1862, 18G3, 1864, 1865 i 1866, i

e) budżetów indemnizacyjiiych za lata po
wyższe, . ' , '

/ )  załatwianiem spraw szlachectwa, 
g) zebraniem wszelkich przepisów, tyczących 

się spraw fundacyjnych i krajowych w ogóle.
Oprócz tego zaś wypracowano także wiele 

Wniosków innych w gałęziach najrozmaitszych, 
które przy najbliższym sejmie Zgrupiadzeniu k rą 
jowemu zostaną przedłożone.

Przegląd polityczny.
Wczoraj wieczór dopiero uKoaczyiy się wy

bory W Kołomyi, ż powodu, iż w pierwszem 
glosowaniu nikt nie miał absolutnej większości. 
O ostatecznym rezultacie przesłano nam wczo 
r a j  wieczór następujący telegram . ,

K o ł o m y j a  d. i9.  l i s t o p a d a .  Dr.  Ma x .  
L a n d e s b e r g e r  w y b r a n y  z o s t a ł  553 g ł o 
s a mi ,  H r a b i a  M a u r y c y  D z i e d u s z y c k i  
m i a ł ' 226 g ł o s ó w  a k a n d y d a t  R u s i n ó w  
U n i c k i ,  16 g ł o s ó w
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Artykuł urzędowy Wiener Abendpost, o któ
rym wczoraj w rubryce Ostatnich wiadomości 
napomknęliśmy, a który powszechną na siebie 
zwrócił uwagę, opiew a jak  następuje:.

..Artykuł 6, patentu z lutego ogłasza zbiór 
dawniejszych, lia nowo do życia powołanych i 
całkiem nowo wydanych ustaw zasadniczych, j a 
ko konstytucję państw a, te ostatnie więc stano
wią jedynie cząstkę konstytucji, tak samo jak  
ustawy 'konstytucyjne węgierskie są tylko cza 
stką konstytucji państwowej. Konstytucja z lute- 

| go nie stała się dla tego w całej swej rozcią
głości prawdą, ponieważ brak je j warunków zasa

d n iczy ch , brakuje jej harmonii części składowych. 
1 Harmonii tej nie tna do dnia dzisiejszego mię

dzy ustawami o reprezentacji państwa a usta
wami koustytucyjnemi w ęgierskiem i; przywróce

ni^ tej Harmonii jes t pierwszem 1 głowuem . ẑ , 
dąniem, jeżeli konstytiipją z lutego ma ż y ć , j , iy rĆ. 
przeprowadzoną. Aby dójść do tego celu,, ,vyską 
źano manifestem i patentem z d. 20, w^zęśnią 
drogę, którą nietylko według ogólnych 
konstytucyjnych, ale i ’ według patentu z 
jedynie postępować należy ." ' ' ' •"

„Artykuł 6 patentu z lutego żąda zgoduuśp), 
ustaw zasadniczych, jeżęli ma być mowa o sku 
tecznej , zdolnej do życia konstytucji państwa, 
a patent z lutego odwołuje się wyraźnie na naj
wyższe pismo odręczne z d. 20. października ,r. 
1860. wystosowane do kanclerza nadwornego 

'w ęgierskiego, według którego stosunki prawne 
polityczne W*gier, przez sejm węgierski, w myśl 
ustaw stanowczo uregulowane być winny. Patent 
z lutego wskazuje więc sam uregulowanie to ,  
jako pierwszy waruuek urzeczywistnienia kon 

jstytucji państwa. J a k  d ł u g o  W a r u n e k  fen 
n i e  j e s  t s p  eł  ni  o n y , j e s t  w y s ł a n i e  p o 
s ł ó w s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  d o R a d y  p a ń 
s t w a  l e g a l n i e  n i e  m o ż l i w e ;  a jak  długo 

i to nie jes t możliwe, tak długo o działalności u- 
stawy o Radzie państwa, także legalnie mowj 
być nie może. W prawdzie ccas dłuższy ustawa 
ta faktyczaie .była w życiu, ale to życie było. 
właśnie' fikcją, albo dokładniej powiedziawszy, 
było ono an tycypacją, nadzieją nieurzeczywi 
stuioną, że przypuszczenia patentu lutowego, ro
dzajem państwowej rehabilitacji pógpięj z dołu 

i urzeczywistnione zostaną.
„Procedura teraźniejsza rządu, może oyc u- 

ciążliwą, powolną, ale trudno zaprzeczyć, że od
powiada ona prawu, i jedynie może doprowadzić 
do celu pozyskauia dla państwa konstytucyjnej 
prawnej organizacji.

Jsto tn ie  potrzeba dowolnego pogmatwania 
premisów, aby dójść do innych rezultatów. Trze- 
baby ignorować fakt, 2e patent o Radzie pań 
stwa jest tylko »oąstką konstytucji państwa, nie 
jest jednak samą konstytucją, potrzebaby kou 
stytucję sekcjonowae, i  właśnie najżywotniejsza/ 
jej części oacMjć

„Rada państwa jes t właśnie na rękę, a taka 
dogodność jes t pierwszą od prawa4; ona usiłowała 
zdobyć sobie Wpływy, potęgę — a  potęga p ier
wsza od prawa. Raz postawiwszy prawomocność 
statutu Rady państwa jako  bezwarunkową, wy
nikają same z siebie wszystkie dalsze konse 
kwencje; wówczas stanowczym je s t jego §. 14, 
i zawieszenie jest niczem innem , ja k  pauzą w 
czynności Rady państwa, kończącą się sama przez 
się po napytaniu tylko w ogóle sejmu węgier
sk ieg o 'o  jego zdanie względem dyplomu pa
ździernikowego i statutu lutowego. Czy i jak ą  
da odpowiedź, to w gruncie rzecz obojętna 
czynność Rady państwa odżywa sama przez się, 
i kontumacja wielkiej części ludów-m oże być 
bez kwestji dalej prowadzoną, teorja przepadło- 
ści praw bez wahania dalej w praktyce prze
prowadzaną — a to wszystko ku uczczeniu za
sady konstytucyjnej. Co w ięce j: to pojmowanie 
rzeczy ma się dawać wysnować nawet z m ani
festu wrześniowego, tego samego, który powiada 
jasno i wyraźnie, że aby życie konstytucyjne w 
państwie i dla państwa uczynić możliwem! trze

Akta powyborcze.
W y b o r y  m i ą s t a  L w o w a . '

Proza, ja k  woda po dzbankach naszych mfe 
czarek, rozlała ,się po wszystkich stosunkach 
naszego życia. Świat się wywrócił do góry no
gami ; zdaj^ się, }.e niebawem drzewa, pomija
jąc  kwiat, wprost zliśei rodzić będą owoce. Ro
mantyzm _ nie położył się jednak do grobu zn- 1 
pełn ie; jeszcze jedna noga sterczy z pod wie
ka, i w ostatnim czasie — prócz rycerzy smu
tnej postaci, których w najzabawniejszych w ła
śnie okazach wydaje nasza proza — wypuściła 
jako rószczka kwitnąca, kwiat, którego poza- 
zdfoszczą naszym najpóźniejsze czasy: 1 niebo
szczyka politycznego, do jakich i ja  się właśnie 
liczę.

~ "Nieboszczyk polityczny może, a nawet mu
s i:  dawać podatki, pracować, bronić Galicji 
"bronić Austrji lub stąć na straży kas, po 
panu Plenerze próżnych; wolno mu mrzeć z gło
du, pisać gazety, broszury, księgi, iść do aresztu 
za długi lub do kozy politycznej -  jak  każde
mu „żyjącemu* obywatelowi. Tylko m u  nie wolno 
podpisywać gazety, nie wolno głosować na ra- 
duego i posła, być samemu radnym lub posłem, 
albo zgoła delegatem do Rady państwa. Ale jak 
naszą cywilizację, nasze swobody i życie, nawet 
naszą ziemię winniśmy Niemcom — a kto temu 
nie wierzy, nie będzie zbawiony u N. fr. Presse — 
tak też zawdzięczać mamy Wiedeńczykom ten jed y 
ny, cudowny i tak liczny u nas kwiat w ygasa
jącego  romantyzmu. A wdzięczność tę winniśmy 
okazać przyjęciem języku piemieckiego i cen
tralizacji, jeźli kiedyś bistorja niemiecka nie ma 
nas pow ołać przed kratki frankfurckie. Polacy, 
opamiętajcie się! Nie masz grzechu czarniejsze
go ja k  niewdzięczność ; bądźcie wdzięczni, a nie 
przypominajcie W iednia i Sobieskiego !

Z ojca i dziada wierząc w chodzących nie
boszczyków, a nawet żywo, namacalnie, nietylko 
białemi prześcieradłami mieszających się w śpra-

-wy żywych, uwierzycie, że *7 ".mie. ITRiośzezj- 
ka politycznego, żywo obchodził ruch wyborczy 
w stolicy, który tu spisuję właśnie dla tego, że 
nieboszczyk wolny jest od rozmaitych przesą
dów, namiętności, które żywym nie pozwalają 
opisywać przedmiotowo swoich dziejów. I jeżeli 
dodam, że tylko ja  jeden sprawiedliwy, ja  jeden 
piszę prawdę, ja  jeden widzę trzeźwo i jasno, 
to nie krzyczcie iż to twierdzi jak i fa ryzeusz , 
ale po prostu nieboszczyk polityczny, któremu 
o waszą łaskę wyborczą tak chodzi, jak  panu 
dr. H. o kiełbasy zbarazkie.

Otóż pierwszem spostrzeżeniem przy ostatuim 
ruchu wyborczym był właśnie ów wykrzyknik, 
umieszczony na czele mego sprawozdania, a wy ■ 
szedł z moich ust własnych ! Spieszyłem co tchu 
po schodach ratuszowych. Było już pół do 4tej 
a na 4tą zapowiedziane pierwsze zgromadzenie 
wyborcze. Już zapewne wszystkie miejsca zaję
te ! Spotykam się na kurytarzu u samych drzwi 
sali z jednym , jedynym człowiekiem, strzegą 
cym jej, jak  owe duchy u jaskiń, pełnych złota, 
klejnotów, lamp i stołów czarodziejskich. Jakiś 
to jednak stróż nie bardzo czujny, bo odwróco
ny od drzwi, z framugi okna poglądął na jało- 

! wy, pusty, kamienny bruk podwórza ratuszowe
go, po którym ponuro rozlegał się dźwięk dwóch
kwandransów z wieży, ponuro jakby w uoey 
druga godzina w opuszezonem zamczysku-

W rażenie to potęgowały strój i mina pa
trzącego przez okno mężczyzny. Taki wyra2 
musiał mieć w twarzy ostatni rycerz, co nosił 
pancerz, przyłbicę i cały rynsztunek poezji śre
dniowiecznej. Niezawodnie nieboszczyk polity
czny spotkał się tutaj z reprezentantem instytu
cji, której na czele już poczęły przeświecać li
te ry : „Także nieboszczka!“ Tylko uśmiech, któ
rym mnie przyjął, ten uśmiech jeszcze świad
czył, że może nie tak prędko wybije ta godzi 
na, kiedy w całym blasku zaświeci ów napis 
baltazarowski, że litery jęgo jeszcze może, jak  
lampa w chwili zgaśnięcia, potężnemi buchną 
płomieniami.

Poezja znika W istocie, czeraże owi cza 
rudzieje poezji orjentalnej, owi rycerze i św. in
kwizycja poezji średniowiecznej w porównaniu

z poezją , cprezentańta policji biurokratycznej! 
Wszechwiedzącej, więcej nawet niż było, wszech 

lobawianej i wszechpotężnej — a niepotrzebu- 
cej ani zaklęć, ani pancerzów, ani wyroków ! 
Za to wszystko starczyła je j krótka „nota.* Nie 
obawiała się ani silniejszych duchów, ani dziel
niejszego ramienia, ani buchających do nieba 
płom ieni! Każdy postęp, każdy nowy wynala
zek łamał tamtych potęgę ; je j wpływ potęgowa
ły owszem piorun i p ara ; każdy nowy przeci- 

'wnik dodawał jej uroku! Taki ajent, pobierają
cy 300 zi., on czuł na barkach swoich spoczy
wające bezpieczeństwo i całość monarchii i pań
stwa! Ta oto pyszniąca się synem matka, ten 
oto noszony w sercach milionów mąż, ten oto 
ulubieniec fortuny — taki ajent mógł szepnąć, 
skinąć, i czemże byli wówczas wszyscy oni szczę

ś liw i, dumni, zarozumialcy! To szczyt rom an
tyzmu!

Dziś oto jeden z wyższych reprezentantów 
tego romantyzmu posępnie pogląda przez okno 
ratusza lwowskiego! O Belcredi, o Komers! o 
autonomio 1

Sumienny i nieomylny wzrok nieboszczyko- 
wski powiedział mi jednak niebawem, że ten 
właśnie reprezentant najszczytniejszego roman
tyzmu nowoczesnego, to już reprezentant innej 
epoki, w której i biurokracie wolno i godzi się 
być człowiekiem, a ów uśmiech był tylko u- 
śmieckem przyjaciela, który wytrawniejszy snać 
odemnie śmiał się ze mnie, że jestem już n ie
boszczykiem, więc dokładnie powinienem znać 
ludzi i życie, a sądziłem jednak, że polityka zdo
ła od razu przyspieszyć pulsu naszych poczci
wych obywateli „żyjących,* zwłaszcza o trzy 

jkwaudran.se na czwartą w niedzielę. A owa je 
go posępność, czyż to nie właśnie wyraz litości 
nad tymi poczciwcami, którym w jedyny dzień 
spoczynku mizerna polityka w ytrąca poduszkę 
zpod glo-w^, kufelelc rzetelnie zapracowany z 
ręki, a z ust przyjacielską gaw ędkę! Aon,  czyż 
także nie ma praw a do tych jedynych na pado
le płaczu przyjemności ? Ach kiedyż przyjdzie 

I ten czas, kiedy nie będzie trzebą ani policji a- 
ni konstytucji, ani wyborców ani posłów, i troska 
o ja k  najstosowniejsze spożytkowanie darów pra-

cj 1 o zbawienie duszy będzie jedynie zajmo
wała prawego obywatela!

Ale już się roztwarły 1 drzwi od sali, i 
gwarno, i coraz gwarniej na kurytarzu. Prec.z z 
remarkami o prozie i romanfycznośei! Na 
drzwiach napis, iście d an te jsk i; „W ykażcie się 
legitymacją wyborczą, którzy przestępujecie te 
progi.* Komu jako pisarzowi otwarte tajniki nie
ba i ziemi, nawet dyplomacji, dla tego znajdzie 
się zapewne i. wstęp do sali wyborczej, chociaż 
nietylko nie może się jak cbleb p. Domsa wy
legitymować paszportem wyborczym, a le nawet 
jest nieboszczykiem politycznym. Gdyby tylko 
patent pisarski otwierał podobnie zaczarowane 
skrzynie i kraty w ięzienne! Ale to napróżuo! 
Poezja orjentalna już m inęła! Stracilibyśmy ją  
nawet z pamięci, gdyby nie weksle i postacie 
tycb naszych rodaków, którzy się właśnie garną 
z cbrześcianami do sali. Ci co przed tysiącami 
lat śpiewali nad brzegami Nilu i pod wierzba
mi Babilonu, dzisiaj zabierają głos w central- 
nem ognisku nadpełtewskiej stolicy. Cóż się 
dziać będzie z naszymi potomkami za tyle dzie
siątek wieków !

W łaśnie czytałem przed chwilą doniesienie 
pism wiedeńskich, Posenerki i pana Rapaksa, że 
w Galicji srogie knują się zamiary, że bandy 
podpalaczy politycznych rozbiegły się od Wisły 
po Zbrucz j że od Biały po Husiatyn powiewa 
chustką dziewica zarazy rewolucyjnej ; właśnie 
co reprezentanci Rusi zaklinali się w broszurze, 
iż są wiernymi poddanymi i że m ają dowody, 
jako wydział krajowy jes t gotów do objęcia rzą 
dów zamiast JExc. br. Paumgarttena. A oto w ła
śnie widzę w tej sali kilku „hauptkujonów* z i- 
1842, 1846, 1848, 1863, tyle czapek rogatych, 
tyle nawet spodni w bufach! A na galerji owe 
Polki, okropne Polki, co przez tyte *at zdołały 
nie tańczyć ! Już słyszę hałas bębnów , szczęk 
nabijanych karabinów, snujące się jak  sieć p a
trole, wytaczane armaty. Na szczęście było we 
mnie coś istotnie nieboszczyki>wskiego, tj. brak 
bojaźni śmierci i w ięzienia— inaczej byłbym co 
tchu popędził pod opiekuńcze mury św. Jura. 
Ale i to już nie starczyło. Już bowiem wywrą 
cał ,się stół ąa rusztowaniu dziennikarskiem jrF.
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Ea zejść koniecznie z drogi, która nie doprowa
dziła d q ‘ pom yślnych' rezuratów . I  w ogóle,
czyż moznaby jurydycznie przypuszczać wezwą, 
nie do sejmu węgierskiego względem przyjęcia 
patentu lutowego, jeźli statut Rady państwa od
zyskał całą prawomocność ? Wszakże wówczas 
byłby już dla obu części państwa obowiązującą, 
wyższą nad wszelkie rokowania o przyjęcie lub 
nieprzyjęcie ustawą państwową, i tak co do W ę
gier ja k  i wszystkich krajów, chodziłoby tylko 
o zmianę punktacyj ustawy na podstawię §fut 14 
tego statutu. “  *

„Jak może §. 14. być prawomocnym, jeżeli 
Oi4)6r4n8tyttłąji Rady państw a podstawę słu
żący statut, nie wszedł w życie i prawnie urze
czywistniony nie został — rozwiązanie tej za
gadki pozostawia się pojedyńczem u, nieprzystę
pnemu sofisterji wyłożeniu. Zarzucają, że k ra
je  zachodnie państwa , uzyskały -już prawa do 
reprezentacji centralnej, których im odbierać nie 
można. Zarzut Jen nie jest jurydycznym. Za-i 
pominają przytem , żc żaden kraj takiego pra-‘ 
wa w inny sposób i pod innemi przypuszczenia
mi do faktycznego wykonywania uzyskać nie 
m oże, jak  tylko na drodze, patentem lutowym 
w s k a z a n e j ; że przypuszczenie to nie spełniło 
się jeszcze, że prawom tym, które m a ją 'b y ć  
czynne, brakuje przedmiotu', k tórym 'jest p r a 
w d z i w a  reprezentacja państwa, to jest faktem
niezaprzeczonym. "  "“*» '  h

„Wprowadzenie w życie praw do^wspólnegy 
traktowania wspólnych spraw, jest ńa każden 
sposób zadaniem , do którego rozwiążania ró
wnie rząd jak  i narody jjajmoc^lej dążvć mu
szą",. ........................................ . . . •:

W sejmie zagrzebskim pokończyły w ydzia
ły sprawdzenie wyborów co do posłów ze sta-' 
nu cywilnego Wniosków o unieważnienie jest 
nie wiele. Wybór Mazuranicza został kwestio
nowany, dla tego że miasteczko D aruvarnie ma 
własnego prawa wyboru. Wyborów granicznych 
nie sprawdzano jeszczo.

W iedeńska Yorstadt' Ztg. donosi, że od No
wego roku wejdzie w życie nowa ustawa o o- 
płatach listowych. Porto od listów ma według 
tej ustawy wynosić bez względu na odległość w 
całej monarchii austrjackiej tylko 5 centów. 
Tylku porto od listów w miejscu pocztą poseła- 
nyck będzie jak  dotąd wynosić 3 centy. Dodać 
należy, że opłaty te odnoszą się tylko do listów 
zwykłej wagi, - ■ • •

O warunkach pożyczki austrjackiej podaje 
Kreuz Ztg. bardzo niepocieszające szczegóły. O 
ile te wiadomości są  prawdziw e, nie wiemy. 
Wspomnianemu dziennikowi berlińskiemu piszą 
w tej sprawie z Paryża, że pożyczkę tę bierze 
na siebie towarzystwo francuskie dyskontowe, 
w którem jak  wiadomo, główny udział ma pan 
Fould. Pożyczka wynosi 80 milionów, z których 
wspomniane towarzystwo bierze tylko 2 Q  milio
nów zaraz, resztę ma wziąć w ratach. Poży
czka ta przyjęta po 62 za sto, przynosić będzie 
5 od sta rocznie. Rząd ma towarzystwu spłacić 
80 milionów rf przeciągu 35 lat w srebrze, 
choć towarzystwa, wypłacać, ma. K...walucie ąu- 
strjackiej. " i

Kanclerz węgierski hr. Majlath powołał jak 
donoszą, nie czekając na uchwały sejmów chor
wackiego, i siedmiogrodzkiego, jak  węgierskich 
tak i chorwackich i siedmiogrodzkich magnatów, 
aby w Izbie wyższej sejmu peszteńskiego stoso
wnie do konstytucji węgierskiej miejsca zajęli. 
Wnosić można z rtego, że rząd w Wiedniu po
stanowił wspólną wszystkich części krajów ko
rony węgierskiej reprezentację w Peszcie.

Centraliści mają zamiar w sejmach krajo
wych opierać się rozbieraniu kwestyj państwo
wych przez te sejmy,, a wreszcie gdyby sejmy 
mimo to chciały w takich sprawach stanowić u

chwały, mieli centraliści, zasiadający w nich po
stanowić usunąć się zupełnie od obrad.

P ru sy . Yaya z d. 14. bm. umieszcza następu 
jącą  korespondencję z Berlina: „Między Austrjąi 
Włochami w sprawie weneckiej nie przyjdzie nigdy, 
do_porozumienia; taż sama niemożliwość zacho
dzi także w sprawie porozumienia się między 
Berlinem a Wiedniem. Z myślą odstąpienia We
necji nie może się oswoić gabiuet wiedeński. 
Prusy mogłyby od Austrji zażądać wszelkich u- 
stępstw '  za zagwarantowanie' W enecji, Austrja 
jednak nie chce i nie może zrobić żadnych kon- 
cesyj. A przecież utrzym anie. związku austrja 
cko-pruskiego polega na porozumieniu^się wspól- 
nem obu dworów w śprawie włoskiej. W tej 
chwili — pisze to bowiem korespondent z Ber
lina do Pays — mówiono nawet w Berlinie o 
szczególnym projekcie w tej mierze. Prusy — 
rak mówią — nie mogą Austrji żadnych dać rę- 
kojmij, odnoszących się do Wenecji, wszystko, 
co Prusy mogą jeszcze utzynić, jest zobowiąza
nie się do wspierania Austrji na wypadek woj
ny z Włochami, wspieranemi przez Francję. Po
znano w 1859 r., że udział Prus w takiej woj
nie spowodowałby koniecznie udział całych Nie
miec. Ale jakże mogą Prusy podjąć się takich, 
zobowiązań, nie wystawiając się przez to na o- 
twarte zerwanie z Francją? Podług zdania poli
tyków berlińskich, rozwiązanie jest bardzo poje- 
dyńcze: Prusy muszą starać się usilnie, aby skło
nić Włochy, by przez 10 lat me zaczepiały Au
strji, albo skłonić Francję do obietnicy, że w 
razie otwartej wojny Włoch z Austrja, nie poda 
pierwszym ręki. Byłoby to bardzo pojedyńczem 
rozwiązaniem , trzebaby jednak mieć naiwność 
Niemca, aby w to uwierzyć, że Prusy potrzebu
ją  tylko słowo przemówić, a Włochy i Francja 
pospieszą z wypełnieniem tych życzeń, i skło
nią się zupełnie do pruskich zamiarów, a to 
wszystko tylko na to, aby Prusom dać możność 
bez wszelkiego niebezpieczeństwa porozumieć 
się z Austrją w sprawie księztw Zaelbiańskieb. 
Jeźli związek austrjacko-pruski nie polega na 
innych podstawach, tedy wydaje się nam bar
dzo niepewnym, i w ątpim y, czy przetrwa te 
dziesięć lat, potrzebnych jeszcze Prusom, aby 
się potem obejść zupełnie bez Austrji, i nie po
trzebować je j sobie yrięcej okupywać.“

F ra n c ja . Słychać że wkrótce nastąpią re 
dukcje także w marynarce, tudzież jjjł admini
stracji finansowej. ' U 1 r '

A nglia  Do półurzędowej Corwjjundance Ha- 
vas donoszą z Londynu, że ministerjum angiel
skie wysłało do posła swego w Washingtonie 
rozkaz, aby energicznie zażądał stłumienia agi
tacji Fenistów. .Rząd washingtoński wydał już

Sodobno jeszcze przedtem dotyczący rozporzą- 
zenie.

Telegram  z Londynu d. 17. b. m donosi: 
„Hr. Russel wniesie w parlamencie bil reformy 
wyborczej. Uwięziony naczelnik Fenistów, Ste- 
phens, ogłosił oświadczenie, w którem zaprze
cza, jakoby ustawa angielska obowiązywała w 
Irlandji. Powstanie na 'Jam ajce  pokonane. Miało 
ono wybuchnąć dopiero około 'Bożego narodze
nia, ale ro/bite zawczasu w skutek aresztowań. 
Stracono 400 powstańców ; dowódzcę ich, Nor- 
doua, powieszono.11 Jeźli nie wybuchło powsta 
nie, ip. zkąd tp stracenie tylu set ludzi?

B elgia. Prywatne doniesienia upewniają, że 
król Leopold je s t znowu niebezpiecznie chory i 
ztąd poszły pogłoski o układach Prus z F rancją 
względem auneksji księztw 1 Zaelbiańskich do 
Prus a Belgii do Francji. Z Londynu jednak te
legrafują d. 17. b. m., że według wiadomości 
nadesłanych do królowej, pogłoski o słabości 
króla Leopolda nie są uzasadnione.

M zw ajcarja . Rada narodowa uchwaliła d.
16. bra. 48 głosami przeciw 38r że Związek ma

prawo zabronienia kantonom zastosowania pe
wnych kar (idzie tu o karę chłosty).

Od wydawnictwa.
Ogłaszamy prenun ̂ ratę na G azu tę  

N a ro d o w ą :' ~|
Na półtora miesiąca, t. j. od 16. t liato- 

pada do końca’grudnia 1865: 
z p rzesy łk ą  p ocztow ą  2  złr. 40  ct. 
w  m iejscu ~ T"<“ “. 2 " ,  -  „

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 17. listopada.

(J) Jako dalsze następstwo zniesienia wizy 
grauicznej paszportów wydało ministerstwo sta
nu polecenie zwinięcia wszystkich policyjnych 
granicznych komisarjatów, również jak  i tych, 
które • w środku kraju po dworcach kolei były 
zaprowadzone. W Galicji zniesiono tym sposo
bem komisarjaty policyjne w Brodach, Szczako
wej, Oświęcimiu i w dworcu lwowskim W kra
kowskim dworcu odpadnie codzienne delegow a
nie komisarzów do, kolei.

Oprócz zniesienia wiz paszportowych, na
stąpią i zmiany w wydawaniu kart legitymacyj
nych. Nip na rok lecz na lat trzy będą wyda
wane. ", ' t,

W  ministerstwie handlu zajmują się obecnie 
ułatwieniami w handlu domokrążnym. Domokrą- 
ztwo(Hausirhandel)m a być zupełnie wolnem. Tyl 
ko trucizny i przedmioty monopolu rządowego będą 
wyjęte od tej wolności. Tysiące ludzi znajdzie w ta 
kim domokrążnym handlu zarobek. O ię wolność 
dobijali się przedewszystkiem fabrykanci, któ
rzy domokrążcom węgierskim zwykle sprzeda
wali za gotówkę prawie połowę swych wyro- 
Dów, a ścieśnieniem zupełnem domokrąztwa za 
Bacha i Schmerlinga ponieśli dotkliwe straty.

Uwaga ministerjalna zwrócona obecnie wy
łącznie prawie na sejm kroacki i wkrótce ze - ' 
brać się mający węgierski. Sejmy inne teraz 
krajowe sprawy będą załatwiać. Kadencja lwo
wskiego ma trwać dłużej niż innych, z powodu 
iż przez ostatnich lat pięć sejm ten był nieczyn
ny. i yviele spraw jest, do załatwienia. Mówiono 
mi że szesć miesięcy prawie sejm galicyjski 
obradować będzie.

Z lwowskiej Kady miejskiej.
Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się o 

wiele prędzej niż zwykle.. P. p r z e w o d n i c z ą 
c y ,  burmistrz zawiadomił, Radę urzędownie o 
dokonanym wyborze Agenora hr. Goluehowskie- 
go na posła z miasta Lwowa, i nadmienił, że 
obowiązkiem będzie komitetu wyborców zawia
domić o tern wybranego, i w razie gdyby przy
ją ł wybór — poczynić ze strony Rady dalsze 
kroki. P. C h y l i ń s k i  wniósł, aby w takim ra 
zie wyborcy ja k  najliczniej złożyli mu swoje 
powinszowania.. Rada jednak zgodziła się 
na uwagę p. Ś l ą s k i e g o ,  że to nie może 
wyjść z uchwały Rady miejskiej, lecz należy 
zostawić to wyborcom i komitetowi wyborczemu.

Po tym wstępie uchwalono parę spraw bie
żących, jako  to : 1. Przedsiębiorcom ukończonej 
już budowy koszar kisielkowskich Józefowi Wie
dniowi i Gallowi wydać kaucję 1.800 złr. 2. Sie
rocie po kontrolorze kasy miejskiej , Agnieszce 

• Marji Fiszkiew iczów nie, dać wsparcie jednoro
czne 50 złr. W obu sprawach referował dr. Ro- 
dakowski._3. U' p. namiestnika fzażądać jeszcze

raz zwrotu zabranych w r. 1848 12 rur działo-, 
wych miejskich." Rury to sp iżow eozdobione 
po kolei wizerunkami 12 apostołów, mają jed y 
nie wartość pamiątkową. Dwie z nich zaginęły 
gdzieś w arsenałach od tego 'czasu. Trzynasta, 
ozdobiona wizerunkiem Chrystusa rozpadła się 
na dwa kawały. Jeu. Paumgartten zwidzając a r
chiwum miejskie, na wzmiankę o tych rurach 
przyrzekł zwrócić je  miastu słowy; „Sie kónnen 
sie zuriick haben. Ref. PilatJ. 4. Uchwalono 
dalej npatrzyć stosowne miejsce i wybudować 
umyślną kamienicę na pomieszczenie szkoły try
wialnej u św, Anny, rozszerzyć się mającej do 
4ch klas w obu oddziałach : męzkim żeńskim; 
gdyż dotychczasowe wynajmywanie lokalów pry
watnych na szkoiy szkodę tylko przynosi miastu. 
Nowy budynek ma uwzględnić i gimnąstykę. 
(Ref. ks. Ostrowski.)

Przy tej sposobnością wezwał pan &  ą- 
b r o w s k i ,  aby ■•wysłano”  komisję do lokalu 
szkoły św- Elżbiety, gdzie się porysowały ścia
ny i powały. "

P . ' J a b ł o ń s k i  biorąc puwod z mewczę 
snej manipulacji przy formowaniu spisów wy
borczych i wydawaniu kart legitymacyjnych, za
żądał, aby magistrat funkcję tę powierzył zaraŁ 
albo osobnemu urzędnikowi, albo osobnemu biu
ru z obowiązkiem prowadzenia spisów w nieu
stannej ewidencji, aby nie zachodziły . żadne 
nieporządki Pan burmistrz zawiadomił, iż na 
przyszłość nieporządki żadne nie będą zacho
dzić, gdyż operatem wyborczym zajmie się bió- 
ro prezydjalne, a uń/ym ywaniem  spisu podatku
jących w ciągłej ewidencji utworzyć się mające 
biuro statystyczne. P. Jabłoński pomimo tego, 
oświadczenia obstaje przy swoim wniosku.

P. W i l d  wniósł,' aby celem regularnego 
przeprowadzenia wyborów nowych do rady miej
skiej rada teraźniejsza wysadziła na przyszłem 
już posiedzeniu komitet, dla uczynienia inicja
tywy..

Trzy ostatnie wnioski odesłano do sekcji, 
i asygnowano w końcu koszt preliminarzem te
gorocznym pie objętych dwóch ląmp i jednego 

.kandelabra gazowego.
Posiedzenie skończyło się o g. 8.

K p . o  n i k a.
- 1- D la ob jaśn ien ia  p raw ttz iw o śc l te leg ram ów ,

przesłanych do Wanderera i Press;/ o wyborze czwartko- ’ 
wym, postaraliśmy się wczoraj o niektóre autentyczne 

.data, które tu umieszczamy, Wczoraj już nadmienili
śmy, że telegramy te mylnie tw ierdzą, jakoby 800 wy
borców żydowskich nie otrzymało kart legitymacyjnych. 
W biurze magistratu skonstatowaliśmy, że przeszło 
1.800 kart legitym. otrzymali wyborcy żydowscy. W p ra
wdzie jeden z koryfeuszów ich głosił przed wyborem , 
że jeszcze 400 wyborców nie otrzymało, ic h , ale gdy 
przyszedł i.e spisem tychże do b ióra , pokazało się za
raz konfrontacji pierwszych 6 nazwisk, że 5 n,ie ma 
prawa wyboru, a szósty za mały podatek p łaci, po 
czem zaniechał dalszej konfrontacji. Jeżeli tedy nie- 
spełaa 1.200 wyborców żydowskich głosowało, to rzecz 
jasna, że przeszło 600 wyborców żydowskich - zaopa-. 
trzonych w karty legitymacyjne, wstrzymało się od 
głosowania, nie chcąe za kandydatom kahalnym , * nie 
mogąc głosować za hr. (lołuchowskim W liczbie tych 
500 znajdują się po największej części kupcy i rzemie
ślnicy; a ponieważ nikt im ąie zaprzeczy wolności gło
sowania lub niegłosowania , więc jawną jest mylność 
wzmiankowanego twierdzenia. Dowiedzieliśmy się ró 
wnie autentycznie, zkąd pochodziło to mnóstwo, do 
umarłych należących kart logit., z któremi „wyborcy 
mniejszości" pojawili się do głosowania. Karty te, nie- 
mogąpe być rofdzielonemi i zaopatrzone dopiskiem ye-' 
storben, złożono napowrót w kahale. Kahał nie odesłał 
ich zaraz do magistratu, jak  to poczynili łandwójci — i 
powiada, że mu je wydarto. Szczęściem, że komi
sje wyborcze wyłapały prawie wszystkie takie do u- 
marłycb należące i .4tft«a4iły^głosować na hifc,

na szczęście by ło  to jedyne tym rgzem usiło
wanie partji wywrotu. Komisarz policji ziewał z 
nudów, a kiedy po drobnych mowach i wybo
rze komitetu, populus leopulienm zaczął się roz
chodzić do domów;- byłem pewny, że władza 
bezpieczeństwa czuwała jed y n ie ,~  aby się jaki 
„unterkujon11 nie wyrwał z atentatem na kon
stytucję i autonomię Galilei.

Tak, tak, minęły dnie romantyczności poli
cyjnej, poezji stanu oblężenia, a latarnie gazo
we na rynku przyświecały nawet w ów dzień 
oczekiwania tylko "najpospolitszej prozie obywa
telskiego życia. Kiedy nawet z pod onych, tyle 
Strasznych dla wiedeńskich mężów stanu z roku 
1848 i dla spokoju żeńskiej płci niemieckiej, 
wąsów historycznych, wychodzą słowa m iru: to 
czyż warto być rycerzem romantyczności nowo
czesnej ? • j

I oto znane dalsze dzieje przedwyborcze 
przejdę jedną nwagą r -Trzymajmy się tak za
wsze ręka w rę k ę , tak poważnie a wytrwale, 
chwytajmy w żelazną dłon stateczności męzkiej 
a nie gorączki, każdą, choćby najdrobniejszą 
dźwignię, wypierajmy się osobistych namiętno
ści, przesądów, nawet teoretycznych .zasad, na
korzyść ogółu sprawy narodu ja k  oto nasze o- 
bywatelstwo lwowskie: a najpiekielmejsze potęgi 
przeciwne zgrzytną zębami, ale złożą broń !u

Niniejsze wybory, to pamiętna dziejów na
szych karta. Walczący w niniejszych wyborach 
nie obchodzili zwyeięztwa hucznie i szumnie 
jak  w roku 1861.** Ale poszli do domow,
w przekonaniu, iż spełnili dzieło niepospolitej 
doniosłości.

Pomiatano mhni: bQ u nas naród nasz przed
stawił się jako rozbitek moralny, którego rozerw a
ne członki przejść musiały w rozkład trupi; prę
dzej czy później — to już było tylko kwestją cza 
su —- a „mir kónnen warten  /“ rzekł arcymistrz ro
mantyczności nowoczesnej. Nie widziano Pola
ków, ale klasy, powaśnione lub sobie obojętne, 
a  w każdej znowu klasie koterje , fakcje kliki. 
Powiadano^ że jeżli istniejemy, to tylko łaska 
Niemców, Żydów, Rusinów, że bez ich pomocy

nie zdołamy przeprowadzić nawet wyboru posła, 
jakiego my, nie z teoryj wiedeńskich, ale z bie
żącej potrzeby narodowej , wybrać sobie chce
my. Wywlekano zacne postacie z historycznych 
grobów i więzień, aby nas skłonić do opuszczenia 
sztandaru narodowości; ci co wycierali progi reda 
cyj arystokratycznych, na szyderstwo rzucali nam 
w oczy frazesami liberalizmu kosmopolityczne
go ; w imię ziemi naszej drogiej i religii wzy
wano przeciw nam do boju ; kahał z Żółkiewskiego 
podał rękę kahałowi z B a jek ; dawni sojusznicy 
stali się wrogami, starzy wrodzy podali im dłoń 
zorganizowanej nienawiści, — dlatego, że na 
głos potrzeby narodowej nasze mieszczaństwo 
łączy się z naszą szlachtą. To zbrodnia, której 
nam nie przebaczą.

I cóż się stało ?
Potrójne to święte przymierze kahalników: 

profesorów germanizmu, wolności kosmopoli
tycznej i nienawiści mosldewsko-galicyjskiej, cy- 
wilizatorów, żydów i jurców, wszystkich użyto 
sprężyn, aby głosować za Polakiem, który wręcz 
ośw iadczał, iż mimo innego osobistego przeko
nania jak  kandydat komitetu miejskiego, nie da 
się wyprzedzić nikomu w patrjotyzmie. Z nie
nawiści do jednego Polaka, głosowano jedno
głośnie za drugim, mimo iż się zrzekł kandyda
tury ! To wielka n au k a , mianowicie dla nas. 
Przeciwnicy niech sobie b iorą ją do se rc a ; tego 
życzymy, ale narzucać nauki nie myślimy.

Rozmaite charakterystyczne przypadki pod
noszą jeszcze znaczenie zwyeięztwa narodowe
go albo odsłaniają dążności przeciwników.

Dw kaznodzieja żydowski, co wzywał ży
dów przeciw chrześciańskiemu kandydatowi do 
walki w imię poniewieranych mogił ojców i in
nych bredni, skomponowanych dla chwilowego 
u ży tku , podnosił jednak nazajutrz w synago
dze gorąco, iż jest rodem z Kongresówki, ale 
chociaż bawiąc lat 36 w Prugach, zapomniał ję 
zyka rodzinnej ziemi, przecież dzisiaj z całą u- 
silnością brak ten naprawia. Około dwóch ty 
sięcy wyborców z mieszczaństwa chrześciańskie- 
gó nie otrzymało legitymacyj. Kiedy komisja

wyborcza uchwaliła późno, w wilię wyborów, że 
ci, co nie popłacili podatków, mogą głosować, 
a komitet wyborczy, niespodziewająey się tego, 
zapowiedział byłjże spłacenie zaległości podatko
wych je s t nieodzownym warunkiem do głosowa
nia : nikt nie uwiadomił o tem pomyśineip po
stanowieniu komisji wyborców chrześcian — ale 
szkolnik żydowski ze świtem obiegał domy ży
dowskie, uwiadamiając o niem. Ztąd poszło, że 
kiedy znowu znaczna część wyborców chrze- 
ściau nie stanęła do głosowania ; wyborcy ży
dowscy jednak przybyli wszyscy, prócz kilku, 
znacznej części rzemieślników i kupców, którzy 
unikając scyssyj z chrześcjanam i, rozmyślnie 
cofnęli się od głosowania. Przybyli zaś wszy- 
scy, prócz dwóch lub trzech, głosowali przeciw 
kandydatowi większości miasta.

Wina ta jednak spada na samych cbrze- 
śeian, a żydzi swoją skrzętność mogą sobie li
czyć słusznie za zasługę. Postępowali jako  ró 
wni śród równych, jako — wolni śród wolnych, 
używając fortelów godziwych. Nie ogółowi ży
dowskich wyborców, ale tłumowi- niewybor- 
ców żydowskich, którzy się zbiegli na kuryta- 
rze id o  sal; przypisać należy nieporządki wznie
cane. Wydzierali wyborcom chrześciańskim, 
przeciskającym się przez ich tłumy, karty legi
tymacyjne. Murem nieprzebitym oblegali stoły ko- 
misyj wyborczych, niedopuszczając przez całe 
godziny chrześcian do wyboru. Przybywającym  
do głosowania chrześcianom mówili, że kolej ich 
dawno minęła i już głosy ich nie będą przyjęte.

Zapychali przystęp do salkomisyjnych na 
schodach, nawet na podwórzu.

Owi jednak wyklinani przeciwnicy libera
lizmu wiedeńsko-żydowskiego, szanowali w sza
leńcach ludzi błądzących; zachowali się z umiar
kowaniem. W pamięci chrześcian tkwiło wyznanie 
głównego reprezentanta żydów na zgromadzeniach 
wyborczych, że oni już się uczą po polsku, a dzieci 
ich będą zupełnie synami tej naszej ukochanej 
ziemi. T a ziemia, co tyle chowa naszych łez i 
krwi naszej, przyjmie ao swego łona na niepa
mięć czyny ludzi ciemnych, sfanatyzowanych.

! I cóżbyśmy się mieli marszczy.ćr kiedy nas 
tak wyśmienicie bawią długie nosy tych profe- 
sor<*w cywilizacji papieru, piwa i kwarglów, Co 
to obwołali nasz gród jaku Lembe/rg niemiecki, 
a żydów, jako opokę, na której stanie Frankfurt 
na południu ziemi polskiej — a co dzisiaj o Jemine! 
'szli do stołu wyborczego z wyrazem na ustach: 
Rodakowski a- nie Rodakowsky! albo co jeszcze 
lepiej, jak i Piefke, Pafke lub Puffke. Co tam 

.powie Presse jedna i druga, i Kikeriki, i ę.ąle IghU- 
ches, (jelahrtes Draussen!

Powiadają, że synowie Tusneldy już dawno 
bvliby zalali Polskę, jeszcze za Karola W. — i już 
się byli wybrali z betami i wózkami o najsil
niejszych psach, już stanęli na gran icy  polskiej 
— wtem napotykają tam Polaka. Dalej iść nie 
można; a po policję wracać się daleko, bo gotów 
ten jeden tymczasem przywołać tysiące. Więc 
rada w radę, proszą o szklankę wody. Gdy po 
czciwy Polak schylił się do krynicy, cywiliza- 
torowie przyskoczyli i ubili dobrodusznego Po
laka. Ale gdy się mu lepiej przypatrują, aliści 
Polak zabity jeszcze tak srodze ruszył swoim 
wąsem smolkowskim, że co tchu pierzchli napo
wrót nach Draussen. Odtąd często się  ̂nawracali 
i zapędzali do Polski, ale zawsze jakiś wąs się 
ru szy ł; i czem więcej padało dobrodusznych Po
laków, tem więcej1 r u s z a ł o  się okropnych wą 
sów. Ztąd poszło przysłowie o Sarmackim wąsie, 
i gadka w Niemczech, ze dopóty Polska nie bę
dzie cywilizowaną, tj. zgermanizowaną, dopóki 
co do jednego Polacy nie pogolą wąsów.

PielcgnU.)my^ nasze wąsy i dawajmy takie 
nauczki jak  dnia 16. listopada 1865 r., ą będzie 
m ożna być z przyjemnością nawet

nieboszczykieni politycznym, pafl-



GAZZTa  NARODOWA z dnia 19. listopada 1865.;)

Kai ty iat9t wyłaj/ywfpo, t-o . głównie, gdzie oba,; pp. 
KolischeiSwie runKcjOuOwali przy komisji jako delegac.. 
„Wyborcy mniej sz oś ciu szemrali na to, tłum«cz§c się po 
najwiekdafcj.^zęśGi, źe* ̂ spadkobiercam i zmarłych legi- 
tymowapwan. I  to zapewne n*-zyw,ją w telegramie od.-„ 
rzuceniem „pełnomocnictw.:' źydowskioh. i** "  “

Dalej narzekaj? wspomniane telegramy na uecyzję 
którą komisja wyborcza powzięła w przeduzień wybo 
m , iż s ię Enje będzie wdawać w badanie kbi_,żeczek po
datkowych, a to stiłsownie do ustawj, która powLda: 
Prawo głosowania ma ten, kto |płaci podatki, tj. kto 
podiega opodatkowaniu, a nie ten, kto zapłacił tj. uiścił 
należytość. W roku 1861 ciaśniej interpretowano usta
wę i dla tego wykluczono cd w>boru tych, którzy za
legali z płaceniem. Tera^ komisja wyborcza liberalnie 
interpretując ustawę wyborczą, rozszerzyła koło głosu
jących. Pojmujemy źe to nie w smak poszło kahałow., 
który ekspensował sumy i płacił za swoich wszystkie 
zaległości i liczył na to, że wyborcy chrzcściatiscy, mia
nowicie Jjeijni rzemieślnicy i-przem ieszczanie „ie bę
dą mogl. hefruić tego samego i będą wyiduczem od 
wyborów” Wczorajsze Stuwu umieszcza do tej okolicy 
ności komentarz, waiay de bistorji wyboru czwartkoK . * a. jf j* a 'W* w A i w  % g% a m
w ego ; pisze ouo : U r i

„Dniem przedtem rozniesiono po Liwowie wiesc 
prywatną, bardzo ważną dla tego wyborn, że bez uwagi 
n* ustawę wyborczą (referent Słowa nie czytał ustawy, 
p. r ) do głosowania przypuszczeni będą metylko ci 
wyborcy, którzy' cały podatek zapłacili ale i ci, którzy 
zalegają w pL,m ńu. Wieać ta p o ra z iła  osobliwie żydów, 
ponieważ Ujrzeli oni w tcm po prostu cios nu swój za
miar. Rowiem jak c  naród powolny wszelkie,, u s ta 
wie, na uwa tygodnie już naprzód spłacali wszelki^ 
swojo jalogłoscL podatkowe, ba bogatsi nawet dobro 
wolnemi składkami ".aspckajali ten amg za licznych 
biedniejszych współbraci, aby tylko po możności jak 
najwiteęi-Jjjfj skali uprawnionych głosów. Liczyli sobie 
zatem, zc jeźli wyborcy, ktorzynie uiścili podatków, nie 
będą dopuszczeni do głosu natenczas kandydat dr. Roda
kowski miałby pewne zwycięztwo, gdyż właśnie w klasie 
spolszezmego mieszczaństwa (stronników kandydatury 
Goluchowskiego) najwięcej było takich wyborców, w 
opodatkowaniu zadinżonyeh. Skoro tedy wieść o przyj' 
mowaniu do głosowania takich wyborów, okazała się 
niekłamiiwą, repnezentauei kahatu pospieszyli do pana 
namiestnika, bar. Paumgarttena z żądaniem, aby dla tej 
niespodziewanej i dła nich niekorzystnej okolicz ności, 
dzień wyporu odroczyć jeszcze choć o tydzieńi Zyczeniejto 
jednak nie zostało uwzględnionem, i głosowanie nastą
piło w dniu rozpisanym.” Pojmu,emy patrjotyczną bo
leść Słoma i kahału, z powodu 'iberalnej interpretacji 

i ustawy wyborczej, nie możemy tyłko Ziozumieć, co ka- 
hał zamierzał odroczeniem dnia wyboru ? Czy może 
wpływami w Wiedniu spodziewał się wyjednać w tym 
czasie ścieśnienie koła wy boroów ?

Telegram Preęey twierdzi daLcj, że komisje wybor
cze złożone Dyły ze stronników hr Gułuchuwskiegó. 
Cu do -sBeściu konsyliarzyc -namiestmcm a, to nie może4 
uiy nic powiedzieć, bo ich nie znamy; przypominamy 
tylko, że w komisjach, przed któremi żydzi głosowali— 
/.asisdali pp. Hoenigsmann, Landesberger,, Heścheles i 
obaj Knlischerowie, mężowie nieposzlakowanej anty- 
patji dla hr. Gołuchowskiegp, i ci to mężowie właśnie 
mieli 3o ■pBPS pa pę śjkandaiami, wszozj nanemi co 
chwila prze : „wyoorców mniejszosei," pomiędzy któ-

mi snuli Sie nieustannie woźni k&hału,.niekoniecznie 
naw et trzeźw 1

Prćcż zajść opisany ch już we wczorajszym nume
rze nie było żadnych bójek, ani większego zakłócenia 
spokojności. Nawet bójki wspomniane miały cechę ra
czej szarpaniny, praktykowanej zwykle w taktyce ży
dów, aniżeli bójek we właściwem znaczeein, nieuchron
nych zresz a w takiem zgromadzeniu roznamiętnionem.

Na odstraszanie „wyborcójy mniejszości” siła zbroj
ną żydzi nie mają powodu Hę uskarżać gdyż sami 
sprowadzili policje;-*- dowiedzieliśmy się autentycznie, 
że uczynił to woźny knhalny, żyd, nazwiskiem podo
bno Marecki. Policja przybywszy na przedsionki sal," 
aresztowała nasamprzód jednego żyda nie wyborcę, a 
jednocześnie komisarz zapytywał {krążących po ku- 
rytarzu żydów: ,Habea sie gestimiut”. Każdy odpowie
dział „ja“, i otrzymał wezwanie aby się natychmiast 
wynusił do domu. Pokazało się, że sanii tacy wyborcy 
mniejszości” .zapełniali kurytarze aż.dó ścisku.

Nakonier donosimy, że doktor praw, który wy
dziera! kartę legitymacyjną jednemu przedmieszczani- 
nowi, nie wiadomo w jakim eelu, i n lal w skutek tego 

* dotkliwą awanturę z pauem Komar, nazywa ,się dr.

Schaff, i dependuje w kancelarii wl Ice Szanowanego
di. Fraenkla, adwokata krajowegy. !--------

Słowem wyborcy mniejszości jOzli mają powód być 
■niezadowolonymi z rezultatu wyborów czwartkowych, 
.to nii mają najmniejszej przyczyny do narzekania. Nikt 
im nie przeszkadzał. Oni byli panującym żywiołem na 
kjuytjirzachJ  salach. Robili co tylko chc ię lij mogli

1_  . . . .  *
i  Były m in is te r ru m u ń sk i »». Glifk«* . w a r ł  tej 

nocy nagle na spa.aliżowanio pipo, pomimo szybkiej 
pomocy lekarskiej, w hotelu Zorza.

— 1 Nowe k a d ry le  na temat opery Dunieckiego 
„Paziowie królowej Marysieńki” kompozycji Władysła
wa Madurowicza, wyszły właśnie z druku nakładem K. 
Wilda ,

— Na d z id a .  Ju liu sz a  Słowackiego** zaprenume
rowano do lbgo listopada.w w. k ;. Poznańskiem razem 
na 207 egzemplarzy. ' ■ - -* ł

P ro m o c je  w  u n iw ersy te c ie  Ja g ie llo ń sk im .
vi' ubiegłym roku szkolnym doktoryzowało się z pra' 
wa i umiejętności politycznych 12, z medycyny 2, z fi
lozofii 1 ; w tym roku doktoryzowało się tamże w ogó
le 6 ; dnia 17. tm. odbyła się w, Collegium jn.iiicum  
promocja p. Władysława S z u k i e w i c ż U.

'Tl*- ' 1
K radzież  kun i. Dnia 15. im. stali przea k latka

mi sądu Ilnat Ilczyszyn Mońko, 6(1 lat mający, już ka
rany kryminalnie, Wojek Wojtuna Grabas 60 lat mają- 

j jż  karany aawniej kryminalnie, Szyińon Zawit- 
kewsk. 47 lat m., już karany ponownie kryminalnie i 
Iwan Łuczka, 37 lat m Z ich zeznań pokazuje się, że 
Kuczka dał znanemu złodziejowi koni, Ilczyszynppu na 
tego konia, kturegi ma jfljz i^kraść 4 złr. i 50 centów. 
W ezerwcu -tr. udali się ODaj na targ do Oleszyc, gdzie 
Ilczyszyn przedstawił Łuczkę Zawiłkowskiemu jako 
człowiekowi rzemiosła i Wojtunie, biegłemu również 
w kradzieży. Na targu nie udało się im nic, Wojtuna 
jednak obiecał Łuczce ukraść konie Robaka z Pihala, 
znajdujące się na targmyc Łuczka wrócił do domu, inni 
trzej porozumiawszy się w karczmie w Suchej Woli, 
polecili wykonanie Wojtunie, który istotnie skradł z 
stajni Kobaaa 2 konie i oddał je za az l. oczekującemu 
Ilczyszynuwi, który odprowadził jo do iludomierza gdzie 
Łuczka sobie jednego wybrał za dopłatą 1 zł. ZawiłKo- 
kowski, zas pozostał w kąrczmie w Suchej Woli, a 
nie mogąc się doczekać., jvys„edł na drogę ku J a ro 
sław iu, gdzie zobaczywszy 3 konie zaprzągnięte do 
wozu bez nadzoru, odprzęgnął jednego, zawiązał ma 
nozdrza i odjechał do siebie do Haniami; odkryty je,-, 
dnak wkrótce i postradawszy konia, opowiedział Roba
kowi, kto mu konie ukradł. Sąd skazał Ilczyszyna ńą i  
lata ciężkiego więzienia, Wojtuną u,a 3 '/,. Ząwiłkuv - 
skiego na 3 lata, a Łuczke na 1 mjicsiąc.

Czy nie unikłoby się wielu podobnych w y p a d k ó w  
przez ściśleszy nadzór nad znanymi zbrodniarzami że 
strony gminy ? ile tą  są dotąd bezwładne. ■ i. , .

—  G irannzjiuii p o lsk ie  w e L w ow ie. T®ę3źy u d u  

koicapondentami do Czasu . z) i (Ern) wywiązała się nad 
obecnym stanem gimnazjum polskiego mara polemika, 
z której się pokazuje z zestawieniu dat statystycznych, 
podanych przez koresp. (Em) że gimnazjum polskie w 
porównaniu z przeszłym rokiem upada, pomimo że o- 
trzymaro o jedną klasę więcej. Przeszłego roku w pię
ciu Klasach było razem 452 uczniów, tego roku w, sze
ściu jest tylko 431.

Przyczyną tego widocznego upactku jest nieodpo
wiednie ob sadzenie dyrekcji. Niestosowne postępowanie 
p. dyrektora qdstręczyło wie'u uczuiów, który się chcieli 
zapisać w gimnazjum polskiem; wielu przeniosło się 
już w ciągu kursu na inne gimnazjum, ■ szczególnie na 
gimnazjum dominikańskie, chociaż tam wykładowy m 
jest język niemiecki.

— b ib lio tek a  uczniów  w ydzja tu  lek<» sk iego  u-
niwersyiecu Jagiellońskiego. Po Iługich usiłowaniach 
otrzymano w końcu potwierdzenie, statutów powyższej 
biblioteki, rozporządzeniem ministerstwa stanu z d. 15. 
października 1864 r. dó liczby 8332. Statuta te składa
ją  się z 21 paragrafów. Każdy jsłuehacz prąci półro 
cznie 15 centów (§. 6), na zaknpiehie dzieł najnowszych 
naukowych, odpowiadająeych stanów.skn umiejętności i 
wykładom uniwersyteckim (§. 3). R ibliu teka jest i po 
zostaje własnością wydziału lekarskiego (g. i) , stoi pod 
zarządom trzech członków (g. 7), obieranych rocznie z 
grona nęzniów medycyny, z których jeden pełni urnąd 
bibliotekarza (§. 10.) Na końcu tego statutu czytamy 
klauzulę, iż ma być drukowanym, potwierdź mym przez 
dziekana wj działu lekarskiego , rozdanym między u- 
czniów i co roku obwieszczonym w Sposób zwykły.

Ponieważ uczniów medycyny tego roku jest leJwie 
100, zatem wkładka całoroczna wynosić będzie najwię
cej 100 zł., co na zakupienie najpotrzebniejszych ksią
żek. i pierwsze urządzenie bibliotek, bardzo jest mało. 
Nie wątpimy"" że lekarz; pospieszą z  przesłaniem dzieł 
własnego nakładu, ale mamy nadzieję , że ziomkowie, 
dbający o podniesienie tej zbawiennej instytucji, pospie 
sza także z  inną pomocę-

—  i't ■" i
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sprawozdaniu z przedstawień teatralnych, grano: Haj
damaków, Trójkę hu lta jską, Adama i Ewę, Bartosza z 
pod Krakowa i wiele innych utworów, jakie się tak 
nielicznemi siłami towarzystwa wykonać dadzą.

Co do gry pojedynczych ozłonków, przedewszyst ‘ 
idem należy uwzględnić to , że jedni i ci sami' grają., 
prawie codzięnnie w najrozmaitszych rolach, nie mogą 
dokazywać cudów artystycznych. Gdzie pada wybór 
stosowny, tam wypadało przedstawienie wybornie. Po
mimo wszelkieli usiłowań ze stiony Towarzystwa, pu 
bliczność jednak nie bardzo gorliwie uczęszcza na przed
stawienia; szczególnie ubolewać należy na obojętność 
dworów oKolicznych; nie idzie zatem, aby się przy po
wszechnej biedzie bawi on, ale aby wspierać poczciwe u 
siłowania, tem więcej ze dyrektor przyjmuje abonament 
także w naturaljach, któremi się i tak bezskutecznie od 
natarczywości lichwiarz^ wykupujemy.

Dnia 3. listopada zawitał do nas w drodze do Kra
kowa pan Szezepanowski. Za prześliczną i rzewną grę 
oddaliśmy hucznemi oklasKami '“ale,tylko tem , bo po
mimo wcześnej zapowjedzŁJbardzp mało przybyło gości 
z okolicy. ,

T e a tr  po lek i. Dzisiaj rocznica stuletnia otwaicia 
sceny narodowej przez króla Stanisława Augusta Po
niatowskiego. Na uczczenie tej pamiątki wybrano sztu
kę najznakomitszego pisarza dramatycznego Aleksandra 
hr. F redry: Z em stę, utwór jedon z najlepszych 
pod względem wykończenia całości artystycznej, a 
najznakomitszy pod względem głębokiego senwyaema 
typu nalodowego,

Przed stu laty przedstawiono na uroczystość otwa.- 
cia teatru polskiego w Warszawie komedję Józefa Bie- 
lawskićgu :' N atręci, istną ramotę i odtąd do 1777 r. nie 
grano nic nad same komedje. Dyrekcje wówę.zas po
wierzani* przedsiębiorcom, którzy sale _ teatm częściej 
innego rodzaju widowiskom i przedstawieniom hec oa 
najmywaii, niż się zajmowali polskiemi przedstawienia
mi Było to tak aż jakoś do roku 1788. Porównanie 
więc początków przedstuletnich z dzisiejszym stanem 
teatm i sztuki dramatycznej wypada wprawdzie na ko
rzyść obecnej ckwili, ale czy rzeczywiście wysoko s to 
imy w porównaniu z tem, co dotąd można była zrobić 
temi środkami, [jakie są, a szczególnie przy fundacji 
Skarbkowskiej, zwłaszcza jeżeli..9ię uwzględni niektóre 
świetniejsze chwile powodzenia — nie porównując już 
wcale ze stanem sceny za granicą — to inne pytanie. 
Wybór sztuki wypadł robrze, ale czy przedstawienie 
będzie odpowiednie — nie wiem v; zwłaszcza, że role 
obsadzune są tak sar.o, jak ostatnią razą, spodzie
wamy się jednak, że artyści pamiętając na ważność ro
cznicy odegrają sztukę lepiej.

Na uczczenie pamiątl i wygłoszonym będzie wiersz 
okolicznościowy, potem nastąpi obraz odnoszący sie do 
przeszłości sceny narodowej.

Ostatnie wiadomość
Owe potwornie sfałszowane data o wyborze 

.wowjkim, przesiane* w telgramacli do pism wie
deńskich, podaią* dziennikom tym powód do ró
wnie potwornych aziytułów. Jednego słowa p ra 
wdy niema w tych telegramach, ale eentjaliści 
wiedeńscy w swyeh rozumowaniach: nad niemi 
odsłonili cała, swą politykę względem Polaków. 
Osobliwie starej Pressc dziękujemy za ten szczery 
objaw. Dla otworzenia nam jeszcze więcej oczu, 
był on bardzo przydatny.

Presse przy tej sposobności podaje kilka wła- 
snj cb kłamstw. Smolka w swej mowie wprost 
oświadczał, że  sam rie  pochwala ustawy o ży
dach z r. 1860. Pryse  pisze, Ze Smolkc w tej 
mowie oświadczył p rzec ie  zniesieniu tej u-
stawy. - »*»*<t <r ..»#•>' i

1 Pr*m  pisze, że urzędnicy głosow ali z" na
tchnienia i ządu. Przeciwnie n a i m n i e j s z e -  
g o n a t c h n i e n i a nie było. ” Schnierliugo- 
wskie kieatui y urzędnicze wstrzymały się z te
go powodu od głosowania, a krajowe^ urzędni

cy mając zupełną swobodę, poszli za kandyda
tem narodowego kom itetu.1 Wszak w roku 1861 
większa c z ę ti  ich, pomimo nadzwyczajnej presji 
z góry, pomimo komendy naczelników głosowa
nia za narodowymi kandydałami. «

W ogolę powiedzieć można, oe metylko w 
telegramach, lecz i korespondencjach lwowskich, 
umieszczanych w dziennikach wiedeńskich, sło
wa prawie prawdy niema. LPrzewrotność ich 
przechodzi wszelkie granice. Zwracamy jednak 
uwagę czytelników tych koi espondencyj, że ci 
koresp ondsnci donosząc o mowach tlónigsmajuna 
i Lowensteina rozmyślnie zamilczają nąjw ażriej- 
sza ich treść, to jest i ciągłe odwoływanie się 
tych panów, że są Polakami, że zydzi ca poi 
skim narodem. Więc dla nas oni co innego, 
dla wiedeńskich centralistów, korespondenci co 
innego p raw ią  1

Najnowsze, jłelegramy-z Pesztu w yrażają na
dzieję, że do końca roku jiieżącogo krajowa dy 
rekcja finansowi zo3tanie w Peszcie zwiniętą.

Do Paryża miały nadejść z Wiednia stano
wcze wezwania, względem układania się o za
warcie traktatu handlowego miedzy Ausają a 
Francją W Wiedniu ma ze stiony hrancji być 
w lej sprawie tjzynny p. Herbć, dyrektor z m i
nisterstwa spraw zewnętrznych.

i M&:nor.al dlp. ,jiatiqv* łt-JL—- ?t- om donosi, 
rząd austrjacki upoważnił ks. Metternicha d " o- 
świadczenia panu Drpuin Je Lhuys, iz je&l go
towym do : rozpoczęcia natychmiastowego ukła
dów o trautat handlowy i morski, t-arazem po
leci? mu zaprosić rząd francuski _j!q mian.owania 
osobnej do tego komisji. ' ' ‘ 11

Wiedeński korespondent do BonmnalU  po
twierdza wiadomość, że Austrja nie skłania s it 
bynąjm’ .ej do ustępstw na rzecz Prus.

i Ń ad wiadomością, podaną wczoraj z Gazety 
WajmarshLj robi uwagi Dresdnei Journal Z d 17. 

bm .:" Kząd saksoński ponowił w Beri inia myśl 
zawarcia układu handlowego z Włochami o- 
świaaczając, że ratytikacja z jego strony- nastą
pi w formie którą rząd włoski przyjąć może. O 
wątpliwościach, jak ie  w tej mierze ma mieć rząJ 
pruski nic tu nie wiadomo.

Telegrafują z P a ry ż a ,, żę jen. Mac-Mahon 
wyje/dża do ńustrji.

Według obliczenia dziennika La Presse wy
nosić będzie redukcja annii fiancuzkiej 23.847 
ludzi i 4.447 koni. n?r

Do Tou,nal des Debats , do V, National 
i innych dzienników' płiszą z Florencji zapewma 
jąc. że mowa tronowa W iktora Emanuela żadnej 
wzm ?nki zawierać nie będzie o zrzeczeniu 3ię 
przez Włochy Rzyma, jako stolicy. Prujekta 
finansowe głównym będą przedmiotem, lecz gdy 
Trdependant. belge zapewnia, ze armit ma być 
zmnń j..zoną o lOu.OOO) korespondent do Journal 
des Debats twierdzi, że już o żadnej reduł cji my 
śleć niepodobna bez zmniejszenia kadrów;, co 
jes t również niepodobieństwem w obocnęm po
łożeniu. * . i r  001 Vdip*»A

Wiadomości z Neapolu donoszą że 15, bm. 
zachorowało tam na cholerę 246 osób, zmarło 
139 ‘ dnia 16. zachorowało 194, zmarło 107.

Książę Witołd Czartoryski umarł Patrie za
pewnia, że Austrja postanowiła zredukować swo
ją  aridę włoską. Mąc-Mahon wybiera się w po- 
dróż do Austrji,

T  i H r —
Korespondent warszawski do B,eslauer ztg. 

donosi idj. 18. lintopada z dobrego źródła, że na
deszło do Warszawy urzędowe doniesienie o 
wyjściu ukazu carskiego, ktdry /miKihjSża liczbę 
lat służby wojskowej ao lOciu, to jes t sześć lat 
w służbie IiJow ej, a cztery lata w rezerwie.

Z W arszawj piszą dó Bresl. Zt^., ' ze mię
dzy nowomian iwanym administratorem dyeęezji 
warszawskiej, ks. Zwolińskim a | kąiaziem łCzęr- 
kask.m mi iło już przyjść do nieporozum ień'i Jo- 
bawiają cię, że ksiądz Zwoliński może wk, ót- 
kim czasie-w  ślad za |arcybtókupeip. [Felińskim i 
biskupem- 'Rzewuskim nb mieszkanie (^  głąb Mo 
skwy wysłany zostanie. Faktem  jest, że z po
wodu ijdawi anieli przez Czerk iskiego wymagań, 
i—•- j .  Zwoliński dotąd zarządu .dyecfizji nie

. i n B U l t - r a e ^

ksiądz
objął.

G osp odarstw o, p rzem ysł i 
handel.

(K) Z nad  S trw .ąż n , dn. 16. listopada. 
Ubóstwo na naszem podnóżu górskitm 
wzmaga ^  w teraźniejszej porze roku
w zastraszający sposób. Gościńce zalegają 
żebrząc1 fóm iacy. Fatrząc na te wynędzl 
niałe tw a»e . groźne, gdy doatają nie tyle 
Inlmiiżny ile ‘-JÓie życzą lub ile orali da
wnie! nasuwa się pytani* co »iE to będzie 
Y —in. ne kiedy i zamożniejsi gór- ^  »Młrsmvm Chlebie tnodzić n tu ą?  
Kradzieże i rai uiiki nieoehybnic będę naK.raazie2e i ra *Temu złemu więksi 
porządku dziem ym* omafi.aniu do własnej włascffliełe przy wspoma„
gminy należących u“^ l0stanie zapobiedz, 
bodaj obożem, me będą w ' j
albowiem jiod wzglęSem ni, ?tkc y
od kilku lat w nąikrytyczmejszem JMbą 
sie położeniu, „eżli rząd k r a j o w y  za w iasu  
nie pomyśli o środkach zaradczych i 
z temi nie pospieszy w pomoc, smutne c - 
kaja na? katastrofy, l a  trocLa zboza. k‘0la 
g d z ie  niegdzie znajduje sie na sprzeaaz, z 
powodu produkcji niepokryv cjąnych cen, 
nie można spieniężyć, cza. bowiem stale 
pogodny dozwala prow adzania .boża z 

_ h, .siednich V"ręgie.. Mamy tu locoDobromil 
vi ęgierskio żyto po 5.21, , a pozenica po 6.50 
za korzec. Za breczkę pomuno nieuradzaju 
onej nie można dostać więcej i»k 4.6c. Ję 
czmień chłopski płacą po 3 złr. a * 10 fun 
towy dworoki P» 3.50. Owies chłopski od 
1 'ł0—1~3 vseule jakoaci dworsKi jo  2 Łłr. 
w, a. Lnaczi.ieiszych sprzedaży nie można
zrobić. Par B&u edy nie wie, gdzie się pie- 
niąua.1 poaziaij- kiedy nawet spekulanci 
żydowscy nii m!LP  Przy ręku pienięazy, 
dla tego w s z e lk i  baude* na większą stopę 
nieożywiony, chociaż się, jak twierdzą ga; 
zety esport zagraniczny otwiera. Miejscowi 
kupcy, k t  irzy dawniej całe krescencje na 
ra s  M ińpyw ali i  płacili, dziś zaledwie 50 
Par k pują i na to za]eawie po .^l zh . v».
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a. zadatku zaliczają, płacąc reszty gdy dc- 
piero sami towar innemu sprzedali.

Ze L w o w a 7. listopada. (Sprawozdani* 
tygr. Iniowe Gazety Lwowskie)) Sytuacja handlu 
zbużowego w tygodniu ubiegłym była taka 
sama jak i w poprzednim ; . eny roziuai-
tycu gatunków "zboza nie zmieuiły s ię , a 
jeżli sie gdziekolwiek wyjątkowi poduio- 
sły, to  "tylko w skutek zwict-zonego popy
tu. Obwód rzeszowski wysłał wiele zbrża 
na wschód , lecz większa c z ę ś ć  z tego by
ła przeznaczona do Lwowa , "a mianowicie 
dla .utejszych [młynów parowych. Loco 
Rzeszów płacono pszenicę po 6 łr. 50 cent., 
żyto po 4 zh . 5u ct., a że przewóz nie ko
sztuje d*ogn, bo fiirmani nie żądają więcej 
jak po i J ct. od korca, przeto transport do 
Lwowa jest korzystuym, Obw ńd tarnowąki 
od dav na wysełał tylko do Krakowa, ale 
w ostatnich 3 tygodniach nadchodziły ta- 
kźe i-h cenią z Prus, a tak znaczniejsze par- 
tje zyta i pszenicy wj wiezione zostały do 
Mysłuwic. Do Bochni nadeszły transportu 
zboża z W ęgier przez Nowy 8acz przesy
łano, a przeznaczone częścią do" : C-akowa , 
cz icią dc rru ? . Na targowicy lwowskiej 
powstało znaczne ożywienie  lecz ceny nie 
posz ły  w górę , ponieważ właściciele arrun- 
tów., po la i- ją cy  większe zapasy, powoli 
je przysyłają. Jeden - tutejszych młynów 
parowych zakupuje zboże z Węgier, co jest 
możebnem przy nadzwyczajnie inzaich ce 
nacli w górnych Węgrzech. Najpiękniejsze 
,-atunki p ie n ią  płacono u nas po 7 złr. 60 
ao bt) ct. Właściciele browarów tufijszyci; 
poszukują cięższego jęczmienia i płaca ga
tunki .42" ft. wagi kurzec po 3 złr. ao cnt. 
do 4 złr. Największe  ożywienie  widać by- 
ło w przedaży żyta . cen., jeduak żyta kra
jowego nie podniosły sie ŵ  skutek konku
rencji z wegierskiemi. Wed.ug gatunku pła
cono po 5 złr. *60 do 70 ct. udbyt owsa 
zmniejszył aię i gatunki wagi J00 ft. p ła
cono po 2 źli*." 25 do 30 ct. Wyrobów mą- 
czuych nic ztąd nie wywieziono, netomiait 
młyny tarnowski i przemyski wysełają na 

-targi znaczniejszą ilość swoich wyrobów* 
s t .  i* i«/v - lu ł a s u a i  ^i3iaiŁi/»ivVn

W Krakowie dwa m łyry tamtejsze współ
zawodniczą z młynem hra,b. Potockiego w 
Krzeszowicach. Do Rzeszowa naJe zł^ tran- 
sporta rzepaku moskiewskiego n? Ulanów i 
Sokołów; rzep ik teu jest_ o 6 tU na koren 
ciężozy od galicyj-Hego i został posłany 
uO Krakowa. Dowóz wełn * był znaczny. 
Do Prus vry7słann około 1300 cetu. a po
mniejsze partje do Bielska , Weiskirchen i 
Bema. Kos przezuacznnych do Brodów znt 
wrt nadeszły znaczniejsze partje. Koleją że
lazną miano przywieźć 1800 cetn. W „aj 
bliższym czasie mają nadejść znaczniej, ze, 
do Moskwy przeznaeżome transporta. Ceny 
szmat podi/osły się , w skutek -tego ożywi
ła się sprzedaż i* mianowicie z Tarnowa 
wysłane, około 800 cetn. po większej eze- 
ści do Wiednia i Weiskirchen. Nadeszło tu 
nie wiele powozów zbytkowych z fabryk 
wiedeńskich i neutyczańskicł, i w sprzeda
ży tychże można liczyć na p *wną Korzyść . 
gdyby nic to, że są przeznaczone-do księztw 
Naddunajjkich, a ni tu* ,o?ć wzgleJem tam, 
rejszych kupców zwiększyła sie niezmier 
nie. Kozi branych powozów ' h-yczek nou- 
tyczańskich nadeszło także kilka pomniej
szych partyj, przeznaczonych do sprzedaży w 
Galicji. Lnu, konopi i pakuł wywieziono ztąd 
9CI0 cetn. do P i i s ,  a mianowicie do W ro
cławia . Pomniejsze partje: w*wieziono do 
Krakowa, Bielska, Berna, Wiednia i Pragi. 
Przedaż towarów kolonialnych ożywia .sie
bardzo, zapewne z powodu cadchudząeycfi 
świąt. Nadeszło tu tych tówarów okołe 
I210Ó cetnarów, z czego część Znaczna b y ła  
pizeznaczona do wsthoJuich obwodów Ga_ 
licji. Dowóz szyn dla kolei 1 wofysko  -czer- 
uiowieckiej byi w tygodniu ubiegłym b a r 
dzo znaczny. Nadchodzą tu także z Fo- 
henstadtu dla tejże kolei żelazne części 
składu we m ostów Zakunno drzewa w Są
dowej Wiszni przybrało w ostatnich łńch 
dniach znaczniejsze rozmiary; dla jednego 
z tutejszych zakładów przemysłowych za
mówiono 400 sągow. Dla osóD prywatnych 
także wiele przesyłek nadeszło. Trzody cA/J 
wąei, przeznaczonej do wywozu koleją 
żelazna nadeszły znaczniejsze transpor- 

j i i y  .u !R u fS T u i! 'l  ii*w ; J i iu i i tń ić i i jp / i jć W

ta, z Krakowa z?ś wysłano 7900 set. prze
znaczonych do Ostrawy. G1Jawy i innych 
miejsc Morawn. Z uswlęcima wysli.no 3 
partje ao Prus. Nizki stan aż jo na srebrze 
na yc pj :eszkudą d r korzystnego odbytu 

y/ Prusach Bydła rzehego i  „płowego nade
szło w ostatnich 8 dniach loco Lwów 787 
sztuk wołów przeznaczonych do Lipi.ika i 
I* lorisdorf, około 105 szt. maja być josła- 
ne przez Oderherg do Magdeburga. Jako 
osobliwość zasługuj.* na wzmianko, że z 
nzi szowa nadeszło do Lwowa kilka partyj
cebuli. '  . r . T l —  V -" *  2tJ.

'
’£  B crou 14. iistopaaa. esa wczorajszy 

iarg wołowy przygnano 742 sztuk z Gali
cji a 4 sztuk. Rzeżuicy berneńscy zakupi
li _112 sztuk, a prowincjonalni 34 sztuk. Naj
niższa cena cetnara była 14..jO, najwyższa 
20 zr.a Gt ny jednej iżtuki chwiał] się po- 
piiędzy 70- 87—105 złr.

K olej fnbryezoo łódzka została dn. 
12. bm. o tw artą; łączy ona miasto Kodż, 
liczące 35.000 ludności i kilkanaście wiel
kich fabryk ze stacją Kokiczyn, na kolei 
z arszaw ko-wiedeńfkicj , o Idalonej ou Ło
dzi na 26 wiorst (około 3*/, mil). Skarb 
Królestwa gwarantn.ie przedsiębiorcy Blo
chowi 5°/ w srebrz, od kapitała I5O.O00 rs. 
Zs milę. Kolej ta stanęła w 20 tygodnia*h'

IV P rz em y ślu  pojawiła iię na przed
mieściu Błouie zaraza na bydło." —

— — ■■■■ ___

S p ro sto w a n ie . Mi mmerze 261 Gazety 
Narodowej zaszły w dm ku następujące mvłki 
zmieniające sens : '

Gospod przemysł i handeli krtyknł z 
Brzeżańskiego: Ustawy drogowe w Galicji. 
Kolumna U. wiersz 34 z góry zam iast;naj
słuszniej ma hyc „najniesłuszLiej”. Kolu
mna III. wierSL o z góry zamiast: osiadłych, 
ma oyć „osiadiyu, . Kolumn, III. wiersz 71 
z góry, zamiast do nich, ma być „od nich”.
I * t> “ , i

W

I .w\óiV «\j_a;*\s‘nvrw\vviv :s 4  ■" F h ft?  IW ,
Część urzędowa.

* • .* • *.q jWwiip , ojliijj a*
Gmiua miejska T o p o ro w  w obwodzie 

źłoczoWskiui, celem zaprpwadzęnia a, siebie 
uregulowanej nauki = su ornej Zobowiązała 
się po wieczne czrlsya Dom pod nr. 270 
na cele .zkolńe ofiarowany utrzymywać eą- 
wsze w dobrym stanie, posprawiać sprzęty 
szkolne, na utrzymanie ochędóstwa w szkole 
płacić rpcznic 10 złr., na pumniejsze wy
datki szkolne iikżo  roczfi\% 10 żh ., ita za 
kupno opału dla szkoły, który gmina obo
wiązuje się zwozić, płacić* rocznie 20 złr. i 
nareszcie każdoczemerou nauczycielowi p ła
cić rocznie 200 ^r..| a- i  ”1

Dla polepszeń;' dej dotacji zobowiązał 
się dziedzic dóbr Eugeniusz książę de Ligne 
dopóki Toporów posiadać będzie, dopłacać 
r JCznie 50 złr.

Gmina C erk o w n n  w obwodzie stryj- 
skim, celem zaprowadz*-nia u srebl? Ifrfign- 
Iowanej nauki szkoluej '*uhcwiąz^-i się po 
wierzne itza*y istniejący - buczynę*’ rf^feolry 
rozszerzyć i  iftAymywaĆ Ełwsze* w aąbrym 
stanie , posprawiać sprzęty szkolne, starać 
sie o utrzymanie szkoły w ochgJóstwie, na 
opał szkoły dawać rocznie 88 fur drzewa 
nareszcie k.ażdoczesnemu nauczycielowi pła
cić rocznie. 60 złr. ;i oddać m u do używania 
ogróJ, znajdujący^ się przy szkole, który 
gmina pódejmuj e się o g ro d z ić , tudzież po
zwolić paść dwie sztuki bydłu na pastwisku 
gromadź kiem.

: W. piwM . -I ń•łkali
h*i« iłd* *11 K mm ■ r\'. << *i «**>« «*ł*

^ b i/ huIiw I
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źąp, Jawtrłńki Mik- dy ge "

: ' U  .aifib 
Łn»i? L i f t i

t . . . . . .  :
d i pt%-. K  I *. ■■j&M&bii* w & m .
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siu  i W f t i t  i t: feT M tegihtebci

Franciszka Rosenkranz,
radykalnie bez najmniejszego bołu,
własnym praktyczjjycą ^ s o b ę m . W przecią-
kn kilku minut, co poświadczają mnogie

9,1 świadectwa w jej łę k u  będące. - 9
V n > - ■ Aki.tm.idU V IdtBt i Żliginlsklm 
pod P 76 aą |. płąftłftj alb̂ , tai u* iąd0nle
l24* . i b o c  9i,„ .Cf-i;,

Maset przeciw odmrożeniom,
kti^ri uajbfiid/.ici zastarzałe rany w 48 go 

dzinach leczy;'fięrzedaje^fók^o '&) cnt.
.1ia d v i  przeciwą nagniotkom . 

^Hidełpeżko pu 50 cm .

S Ł A W f l f Y  B I / t Ł t  S t H O P  P l E R s l f t i V ¥  

Majera w Wrocławiu-/-
, t L”/vu .... .....  • \ . pif ' ' • r 'T.”~r i*.,- \ ■ i •r

najltgJS^y ęrydeK od k  isz lu . za llegm ien ia  p łue, p rze c iv  ,v>zelbln. dolegli- 
.fabościom  p ie rs io w y in . ch ry p ce , bu lu  w  azy l, jest W  g l ó -

w e w o wi e w  aptece jvsk ładzie
N E B A

łr.

d E H I i -
dawniej Łanere^o.

ii) cn t.;. ,vieksz.ej flaszki 2 złr. 40 ,cnt. w, a./Cena m atę),naszli 1

.mWr :l 4 « t n e 7  . .  > 4  4 ^ .
Ze po ,a żyfciit pół flaczki aprobowanegc "białego syropu piersiowego z fa- 

. ^  A. W . Alajer,, tv Wrocławiu, oct silnej i długo trwającej chrypki, prze
ciw -urej różnych środków be^skureoznie używałem, w przecf^gn dwóch dni się 
yM.ylepzyłeiń, pomimo, iż podbzas Jstrego wilgotnego powietrzu, przy zatrudnie
niu Ir

tej st 
Pnie ł

łdłfi, uwiadamiam o tem z przyjemnością wszystkich cierpiących.
Juljusz HoUmuth, kuśnierz.

.bosci 
prawdą

córtc Józi, która i a koklusz cierpiała, przeniosła pomoc' jeuynie w 
mala flaszka lhałcgo syropu piersiowego, o czern pospieszam- zgo-" 

dotiieśC. 1 J.... - Hut9 ,ffmann, inspektor gospodarczy

Jan

ro iu .i ie ts z e  ! 
ty  ojcim. yr. rłoser, iv Uroda 

lVeiss, w e liW O w lł Zyg. Kuker,
‘ I JahiŚżełirskf,! W Rzeszowie .Sel

P o m n ie jsze  s J ła d y  sy ro p u :
R rbdacli apt. F*. Goinuliiisici, x  C zern iow cncli 

w  P rz e m y s in  Moses Bauynan i, w  Itoz
.   '.Schanter i Bpotka, w  S tan is ław o w ie  apt.

A bit Beil i ap ł  erd. .Stecher, .w Z a leszczy k ach  Józef Kodrębski, w  Z Ioczo 
w ie  Wolf Korkus, w  Ż ó łk w i Knlikst Krzyżanowski. " 1232 i—6

TJS

1131 5 }0
r  » h .

.M Mmrl- f ' l ! H  JK
pod srebrnym  orłem

Y G M U i M T A  R U C K K R A
p o ł f e c ^ i

D l s  A T O ^ I jE ^ Y
P a s ta  P o m p a d o iu ' --

utrzymuje płeć głąako i piętnie,

DeĄ PANÓW FOTOGRAFÓW:
Skład VŁz8lhićli we fotografii, dauguerotypii 
i  jWfcOtypli używanych praeparatów ebemi- 
cż/Ij eh, jakoteż. papierów albuininowanych;

tuęzpędne w  każdem  gospodarstw ie 
'^ulfo-aetheri Saponin-aetber na plamytłuste, 

flakon 40 e. w. a
W oda J a w e lle

do »al{iania plam z wina piwa, faro o- 
lejnych i t. p., 

flrkoi 30 e. w. a 
P ifem enta  k o l  j i  o w o »

kjjjem i z największą łatwością materje i 
wsęążkf pje .eszyctk.ch kolorach trwnle i 

pieknie zafarbować można, 
flakon na $ suknie wystarczający 45 c. w . a. 
' W  Ot)A DO CZYSZÓŻENłA

i pblerow„.jia wszelkich uaćzyń kruszce ■ 
1 wyct,

flakon 20 cent.
PROSZEK D o  OZYSZCZENla 

narzcdżi kru-zcowyci, paczka 10 cent r .
ryn^łTura aa  Owady
uorre wyualeziotu i wielce używana; 
"•“ BU '  fl^kpb 24 cent.

NA WSZYSTKIE GATUNKI
flaszeczka pp 2o et. w. a.

RA WYGUBIENIE SZWABÓW 
p w 2f> a .  pudełko, ■

_ ^ .A  N z  . P O D Ł O G Ę '
praez KtóKj używanie oszczędza się foto 
wiiiia zwykłej fniby a froterowania 'pudło- 

Przez posgnarowanie tą  farbą zwykłym 
pędzlem, podłoga doSstaje piękny i trwały 

oł}>k W przeciągu godziny największa 
.. g-a zupełnie jest sucha. Funt tej iarby 
Bn 32 łokci kwadratowych wystarczający 

30. ej Lakier do niej> 20 c.

ŁAłLLEBj
'łkprj

PRasZKKf

.akier ao nu^ 20 c. \ę. a.,
Pł-zt obstalunkącĄ j ^oj^pyłAełi (IpranZa się J* dołączenie 20 

Jsprzedającyu". daje oię| korzystny zabat. Cenniki rozsełająj 
   1-1 tn r  rr(j

cena 1 złr. 50 c.
n O tiO E  i » G A « O ttE

wj a u iie n ity  w porcelanowych słoikach i pu
dełkach eleganckich po 90  c t .  i po i  złr.

30 ceiitów. . v
O R Y Z A  L Y S

wyborna perfuma franfuzka etuit po 3 złr.
ORYZA L A C TE

(lotion enrul3ive) 
konserwuje skórę i płeć, niszczy piegi i 

wygładza zŁarszczki. - - 
WODA 1 ONICZNA z CHiN 1 
fLan toniąue ae Quinquine) 

wzmacnią,, włosy i u,pom aga porostowi 
tychże.

SK0DK1 LEKARSKIE UNJ Vv EKSALNE 
ALOO ON

powszechnie używane i wypróbowane k ro 
ple od bołu zębów, fl. kon w pndełku wraz 

z przepis em nżydia 50 ct. w. a..
MAŚĆ CUDOWNĄ HAMBUkGSKA

na wszelkie wrnody rihiy i t. p. Rullon 42 c.
E M A IR  d i SAINTE

wynalazku aptekarz; lonjcan 
nicoszaeowany środek 
niestrawności żoładka.
chnie jak" specyfik pręzerwatywny przeciw 

cholerze 
tilakoh cały 3̂  złr. 30

20 CP itów.
K h jV A L b ;8 C I E i l iE  d u

maka uzdrawiataca
‘/ „  I- “Y v  ' /

■ flołac:

r r  ' u —

REfflisa
w boteła europejskim każdego erasu 
1245 do najęcia. 1—1

et.
-

UA a
1 s0.4

c a
*3 ®

i

Precz ze siwizDĄł 
M E L A N O G E N E .
Wyborna tynktura do włosów przy-
f otowana pizoz p> Dl»-quenl.-re  y  

aryżu. W jednej c h w ili  zmienia s*7 
we włosy na głowie i na brodze i 
nadaje im kolor naturalny jak sin po
doba bez żadnego niebezpieczeństwa 
dla ciała. Farba ta  bez ^nna jest 
skuteczniejszą nad wszelkie tego ro- 
Jzajn pref araiy.

Fena flakoniku 3 złr. 60 cnt., za 
opakowanie 20 cnt.

Dostać można we Lwowie w a- 
Ptece p .  Z ygm unta H nckera  pod  
sreb rnym  o rłem . 1169 J —6

.  rrrrg-r b ru  
Fiędku i niezawodnie zabijająca

■'ru.ixna
tia rtiysz^ i szczury.
Ł, k. yłączaie uprzj wilejowany śro 
dek wyniszczenia szczurów i myszy w 
formie iWiec. 1015 11- 15

( t n ą  aZtuKi w  cn i. w . ».
Dostai można u  “ l.w o w ie  u p. Kon 

s ta u te g h  ksk iersk iego , w  a p te c e  4. 
B erlinera , w ip i Z. Rui e ra  i w  apf. 
FI .łra  Iłllkołi »cłin, w  Czernioy^ęaCli 
a Ig. Ś chn iircha , WTdFnoWie u Jó zera  
J a h n a , jw T a rh o p o lb  U A. H o ra w ltz .

^ d r i ik a rn O '. '  Wi""lu'r2 !i™^e" 'i Iwo wicowy 
szła i ies^ w księgarniacn tam e do n ibycia,

jerj rw inda i te o rja  d /Ju iam a j e j  
w y ja śn io n e  

fcrjtjfCźnym  rozbioj-em d z ie ła  
f̂ pczkuwskiego,

12— L7 i api»->
Dr W .  JASIASKM.

Cena 5o centów

SYROP Z NADFOSFORONU

; jg|CTRIMAULTfjGg r w PARYŻU
■ Lekarze z^adiają' się dżra powszechnie, 

jte specyfik ic ł  jesi* Lajdzielniejszym śro- 
dkiem na słabum piersiowe, suchoty i inne cier- 

ieniu płuc i naczyń uddechousych. Przyjeinne- 
o binukr i bynajmniej ńitszkodliwy. sku: 
Uje wybornie tak u dorosłych osób jak i 

U dzieci to liujuporczywszym kaszlu, katarze, gry
pie, kokluszu i  rozdrażnieniu piersi. 1176 1 -13 

Dostać oiużna we Lwowie w aptece pp. 
ZYGM UNTA R D K E r t A  i D l :ą i  1NHRA 
i ve Lwowie; w Brodach w apt. p. F ra n zo s .
srudek >di szu uśmierzający Migrenę, ból 

głowy gwałtowny i Newrajgije zwany

PP. uĄlyiĄUl^Hi^APi ikhBZYwPl&YŻU

sprzedaje w Ppdełk'ach 'po 12 pakłeci- 
ków. Twraz z przi piśem z:tżycia oiiyćŁże, 
!w jeżyku polskim.- — , U74 1„ -f6

“Dostać mozua^^je JT|Wowiin w aptekach: 
PP. ZYGIFUNTA J U K liU \  I „K ftl.l- 
N E R 4  V  Brodach w ap.t, p. FRANZOS.

M e d .  d r .

diuwia) 
ajean w Sabaudji, 
dbmo,vy - przeciw 

we Francji powszu-

zywany.
sent. mniejszy 2 złr.

BARRY
w puszkach po

10 pylogramów.
ct. na opakot/anie j,

ada —“się na żądanie franco
■

mieszka teraz przy uncy  T e a tra ln e j pod 
I- )J4 iii i u ió y n n je  w słaliośFIacIi z e 

w n ę trz n y ch  od godziny  2—5. 
Udziela także rado lekarską lis to w n ie .
8 # *  P O H a D M K  L E K A R S K I w

e lio ro n a rh  z e w n ę trzn y c h  d o sta ć  i i»żna
w  każdej księgarn i. 1001 29--30

Papier od bołu zębów
Hermanna Frtczunyiegu.

d y p lo m o w a n eg o  «
g rzech , w  P eszcie ,

itek arza  w r  W ę- 
dn igsghsse Nr. 43.

Najnowszy i [aiptwniejszy środek od 
wszell. ego rodzaju bqlu zębów, leczy cier
pienia reumatyczne w głowie, Ą twarzy, u- 
śmierza w okamgnienia strzykanie w Uszach.
• -  Środek tny  który z najlepszem jHTWD- 
dzeniem da się użyć, jest do nabycia: 
VVe L w o w ie  w aptece Zyg. Rukera, w 
B lair j n Jćz. Knausa, w B rzeżana. Ji g 
Zminkowskiego, '  K ra k o w ie  i 8t- Ajp- 
ksandrowicza i W. Redyka, w  B rodach  u 
Fianzosą. w T a rn o p ą ju  u S. J . Zellpera.

C’ena Całego pakieciku z instrukcją u- 
życia 1 złr. w. a . , — pół pakieciku z iri- 
stiukcją pżypia 50 cnt. w. a. 1158 2 — 8

TfJYAUST
<= w Wiednin g
§  li. k. wył. nprzy w.

F A B R Y K A  M A SZY N  i P R Z Y R Z Ą 
D Ó W  do G A S Z E N IA  O G NIA  

(założona od r. 1823) poleca : 
S ikaw k i wszelkich gatunków.
S ik aw k i I p o m p y  ogro  Iowe. 
H ydro fo ry  czyli - lo s tire M rz i w odv. 
P om py  “fiidzlenne na różne głębokości. 
P om oy  do każdego zasto; owania. 
W ozy *4“ sk ra  p ian ia  O 4 i 2 kułach. 1 
K iszk i z konopi, skóry lub kaucznkn. 
K iinw y do gaszen ia ogni* z kónopi, 
skórj 1 ib kan zńku.
Fale p rz y rz ą d y  do gaszen iu  ognia.

{gaf Katalogi ilustrowane przesC 
łąta irecĄd bezpłatnie. U45 7 —12

npap  foriWOP faimn—iiadawid ja ' " ~ '

r n i e c i n  * « ś l i a r i a l j i i i  Kh s z io iii, w s t e i k i c g n  r o d z a j u  c i c r p i t n i o n i  
p i e r s i o w y m .  z ln d « w a io iie j  c h r y p c e ,  c i e r p ie n io m  s z y i ,  z a ł le g m ic -  
n iu  p t o c ,  j e s t  f tf t j lc p s z y m  ś r o d k ie m ,  p r z e z  w ie l e  l ic z o n y c h  z u a ^  d |  

• k o in i ł o ś c i  p o le c o n y  D r a  m e d . H o ffm a n n a .

Ł  W

Który w bardzo licznych wypadkach nigdj DcZ pożądanego »kotKi> me był uż.y- 
wanyiii S y ro p  ten działa jzaia., po pierwszem nażyciu bardzo dobroczynnie,

^  szczególnie w  k asz lu  ku rczo w y m  -i kokluazu, ułatwia wyrzucanie zastarzałej 
flegmy łagodzi w momencie f lrn in ie n i t  w  k rtnn i i wstrzymuje w krótkim cza- 
sie wszelki kaszel nawet tak n iebezpieczny  , k asze l s.icli.>t>iicz\ I p lu c l t  ^

k rw ią . .. / / . . med. Hfrffinann. ^
r 1 C e n i,  j e n n t j  f la sz K i 2  z i r . ,  ’/ j  R a s z k i  i  zjtr, y t  f l a s z k i  ^ O e t .  w . a  4  
l» r  Skład tego v,ybornego'środka znajduje się w e L w ow ie  w o p tre e  pana  «
r  ZYGM UNTA IfU foER A  dijwkjioj T om anka . ł2U i -  ' ^

» A A A A A A A A A A A A A Ą A A A A A i t A A A A A A A »

TI s k ł a d  w y r o b o w
c. k. u przy w. H  lir.

w ( zech acu  (w Silberberg — Srebrna góra)
Buqu.Ta

.iKijduje oię w \Voedniu. Wiedeń, Hechtengasse N i. . l l .
12-zo 2—3 ”|A SP polecając osobliwie:

Najnowsze wyroby artykułów «t» o św ie tlen ia  każdego  rodzaju , sk lanL e tow ary  
zb y tk o w e , wszelkiego' rodzaju naczyn ia  d la  dom ów  gośc innych  i k a w ia rń  nr 
każdą k w v tf , w ielkość i foriĄę, półbiałe sz k ła  do okien  po zn iżo n y ch  cenach.

BARCZO WAŻĄ Dl A MIŁOŚNIKÓW POLOWANIAI
Od wielu lat iśtniejąey i powszechnie gnany

BO IM FA CJK G ^ ST lL rlrfiK A  Wt? L W o w ie ,
pojeca swój obficie zaopatrzony skład bruni, wyrobu oajpierwjzycn i najsławniejszych an

gielskich, francuzkich, belgijskich, czeskich i niemieckich fabrykatów 
pojedynki . od 8
dubeltówki ferlacbowskie „16

„ ■ damas ruban białe
i bronzowane „  26

1126 7 24
Wyż wymieniuną broń dajo 

uie podoDała na inna
wielki

p u . iiaj

o 10 złr. dubeltówki damascenki^ lami- 
. 18 „  net i damas anglais od 35 „  50 „

„ hnmaęel, io„eu da- 
i„ 30 , mas i tnreekie „5 0  „ „0 . ,

„  inne wyborniejsze „  oO „  250 nfj 
—  —j-  jdo wj'próbowania a nawet pod gwarancja, i gayby się 

ą wymienioną zostanie. Oraz znajduje się v  tym handlu
i -  fe Bot ił

j więka/.ej części staroświeckich w  t enncli
Rot. R k ą -  ■

ja k  n iin in ia rk o w ju e j.y c h .

Esseiicja
wjborny środek na wszel- 
Kie cierp mnia żołądkowe, 
jako to ńa zepsuty źołą 
dek ,  brak apetytu, nudno
ści, od urodzenia słaby żo-

F rz e to  p rze z  sw oją  
teczn o sć  j s s i  tia

da P ea fc e
le jo w a n ł

źołĄdkuwa,
łądek, złe trauiem e, 
tworzenie s ic  kwasów, zg 
gę, odęcia, knrez źołądk 
wy ,  ból głowy ,'joleli

febrę

esen c ja

Cena flakonika z instrukcjaI' włllHAOU n jf ilo ;ju lti 20“c

żołądjt" pockoazi 
i t. p.

ż o iąd e k  w zm a c n ia ją c ą  i o g rz e w a ją c ą  skn- 
akże  n iezaw o d n y m  śro d k iem  o eh ra i .a ją cy m  
z ec iw  c h o le rz e . ‘r * e
życia kosztnje 1 złr z przesyłką pocztową 1 złr. 
t ., za upakowanie osobno.

O d p rz e d a ją c y  o trz y m a ją  s to so w u S  rab a t
GjiOWNE SKŁADY:

dla Wiednia i dla arcyksieztłca anstrjackiego u p. Jó zefa  W eissa , aptekarza 
„ z u m Mo h r  e n ,“ 1'nchlaabeii i u p. D r. Jó z efa  G irtle ra  jo n .,  apń karza „zn  
n o s e r e r  l i o b e n  F r a u . “ IFremng. Dla Pesztu t. j. w ogóle dla W ę^ior n p. 
Jó zefa  v. T iirlik  aptekarza i z u m  h e i ł i g e n  G e i s t -  w Peszcie, Kdńigsgwsse.

SKŁADY DLA GALICJI:
W c L w ow lo  .1 p. aptekarza, ZYGM UNTA »U* K EH,4, w K ra lf" T .>  u p, 
aptćkarza A A lekssindrow iezn, w  K iin p o ln n g  u p. aptekarza l  ord  F rits c h , 

w  K olom yy  y p. aptekarza M, N ow ickiego.
SKŁADY DLA KSL/ZTW  NADDUNAJSKICH:

W  B u k a re sz c ie  u p. aptekhrza N aro l i K lao n c , w  F o k szan ach  u p. apte
karza JóE cfi S łe n u e ra , W , Ga laczu u p. aptekarza J .  Patnszew skieffa , W. 
G lorgevo  ą pp. aptekarzy Ije llm er e t Fnbiani. w  K ra jo w e j u p, aptekaiza 
Kr. P o h la , w P lo je s tl  u p[. aptekarza A K ordeck iego , w  Ja sac h  w apte

ce A- Jasińsk iego .

I  .

a c s b  a  udu iiłżądicnTa mSwyćB sTfładow uprasza sie porozmnfec -z 
duym powyżej wymienionym skłzdem, gdyż Dr. Edward Pearse, sam interesów 
1139 nie Bałątwial , 2—3

Szczególna skuteczność tęj Esenud żołądkowej dowiedziona jest od .dawna jak 
Bierniej wlółu tysląchmi zaświadczeń najwiarogodnięjszych ^osdb ze wszy

stkich krajów, a którrj jakoteż i nowszej daty, w każdym głównym składzie I 
bezpłatnie się udzietyją. ł

PrenuiiiUr«.rh, na osiarnie dwa miesiące: listopad i arudzien na bu** HĄGUfiUłt ■ Sf- A M -V#» I ; . " 1 t *• ' ' 'O A CJ .  ̂ . r ..
laoryst^cz.io-satyryczne czasopismo,

S J W I Z B Z A Ł .

wynosi
■

w mitijscłi 
na prowincji

40
50

ont. w. a,
1234 2 - 3

Pojedyńcze numera zeszyty kwartalne sprzedają btę po 10 
cnt. 5 w e  L w o w ie  w księgarni Karola Wilda i w ajencji dzienni
ków p Ignacego Hercoka; w  K r a k o w ie  w księgarni F . Grży- 
owskiego; w  S a m b o rz e w k s i ę g a r n i  K .  W ild a

N a jw ięk szy  w ylm i- to w a ró w  reka Yluznic/iych tak 
w ła sn eg o  jako też zagranicznego w y ro b u ,

1230 2- 3 utrzymuje

W A L f . d J W  I ł t Y A R S k l
przy Niższej rtowej ul.cy w domn p. Piątkowskiego pod 1. 14 we Lwowie. 

Dziękując Sza uwuej Publiczności ze dotychcz“asowe duz iine względy tuszy, iż i nad.il 
i . takowe uzyska.
W sze lk ie  znm ów ien ia  iiKkiitec»ni» ja k  ne jta n li j i•n» [sp ieszn ie j. * ^ u

m

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny wsjiółiJi ĉowuikY -Jan Dóbrzański. Odpowiedzialny redaktor: Artoui Orzechowski. Druk Kornela Pillera
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Rw iPl-rta .W Hiab omuńoWto ffiMMioll i i i  I W * » « W  'm«w taij r - -  ■

^ ' i  V A m n e s t i a .  ?*otiłjrd i i«. i. r i  .* , ij/Mimoł i
Ŵ Cziuiaj wibvzt)i nadszedł i.ele^rani ą 

‘ Wiednia/przynosząc}- postanowienie ufc, 
sarskie/ udzielające łaskę dla wszystkich 
politycznych przestępców w Galicji od r. 
I8tic a odsiadujących karę lub będących 
w śledztwie Natychmiast -wypuszczono 
Lwowie na wolność dr Ziemiałkowskic 
go, Dulcmbę i młodszego \v iJmaną,

.. . Dekret ułaskawiŁ-jący politycznych wieł
j s s t o * . -  ■ -  1 ......
»k* Pan raczył najwyższem pustanowiej
ni în f  jSphonbrunnu d. 18 listopada, wszystkie, 
przez sądy ,cyw‘.lne d wojskowi w Caiieji oc 
początku ,18(33 r dotychczas, za polityczne zbro
jn ie ,'p rzestępstw a i przekroczenia, o ile tymże 
iu&e karygodne postępki nie towarzyszą/ wy 
^haczone/a dotąd nie odbyte kary’ odjęcia wol, 
pości darować,' i rozporządzić natychmiastowo 
yWolnienie . osóu, z tego powodu uwięzionych. 
Zarazem pozwolił Nap. Pan, jeżeli się ieszczę 
jasie  śledztwa o te zDrodnie, przestępstwa i 
przekroczenia toczą, takowe zasystować i zosta* 
jące z lego powodu w więzieniu aedzącu, osoby 
*'a wolność wypuścić."

Łaska ta cesarska obejmuje wpraw* 
Jkie bardzo małą liczbę osób, bp zaledwie 
-20} ale jest czynem politycznym wielkiej 
doniosłości. Widać iż osunięte są zapory
* Względy zewnętrzne, które dotąd nie- po: 
^Walały koronie ogólnego ułaskawienia 
politycznyćh więźniów z Galióji, i  ze mi
nisterstwo i korona przekonały się terazj 
jak iaLzywic były informowane rządy da
wniejsze o'usposobieniu Polaków. TyD
bu prędce o akcie ainnestji.

I 1**  doywon łaa.ę « ririi ; v
prfKsCsąo »iaht’iJi3,"r1sWTui,rtsą towojfenhofB

.so lidarność  w jst-jmuwem kolo polskiem..

N ł pozawczorajszy nasz artykuł o po
trzebie . utworzeni? koła, pośredniczącego 
między sziarhftą a włuściąnam v» sejmie, 

łagodzącego, antagonizm, ro paraliżuj/ 
wewnętrzny - roz,wuj naszego kraju Hasło 
wystąpiło Z artykułem jjrzeczącym lej po- 
tesebie, a nawet wy kazulącym, jakoby tę 
było ezkodliwein. Artykuł sam napisany 
bez dokładnej znajomość, żywiołów, w 
skład sejmu wchodzących, a wychodzi % 
tegu samego «tanovriska z któiegu wy-j 
chudła włościanie nasi, zasiadający w sej
mie. ^ak  w każdej kwestjl sejmowej, 
czy to organizacji kraju, czy szkół, czy 
Podatków dotyczącej, widzą kwestje la-i 
sów i pastwisk^ tak Hasfŷ  w utworzeniu 
fakiego ■ koła pośredniczącego widzi za
mach lia lasy i pastwiska „Pośrednie ta
kie kółko kazałoby przypuszczać-- pisze 

.Hasło —> iż żądania włościan (lasów i pa, 
8lWiskj by ły  -sprawiedliwe, a tylko upór 
Płachty, wciągnąwszy w swe interesa re
prezentantów miejskich, systematycznie 
°dmawiał uznania praw grpmadzkich/-

Alez v»; sejmie naszym chodzić będzie 
nic d kwestję serw itutową, bo ta już jest 
Kzesądzoną, i w raz wytkniętej drydze 
ułatwioną musi być do końca, ale o kwe- 
»tję organizacji i zmiany statutu lutowego, 
a Właśnie do przeprowadzenia tych spraw 
potrzeba pośredniczącego k o ła , któreby 
Zapewniłu .dwie trzecie większości pro-, 

.j^ktom reformy statutu, wr~ 1
„Niewłaś^wem pisze dalej Hasło, jest 

to .ozbijanie sejmu na kasty, coby mn, 
nadało fizjonomie średniowieczna -i tęp - 
d a ln ą -

Ależ batem J\of,odowa w(aśme tylko | 
jako rdzeń stawia miejskich posłów, a 
grupuje w' kuło uicli tak niezawisły eh po
słów włościańskich jak i postępowszych z 
posiadłości większych,, więc właśnie takL 
kol(, nie będzie przedstawiało kastę, leezj 
pewna idee Lecz gdybj i tal: było, toj 
dziwna rzeczą bać się fizjunorni' sejmu, 
podzielonego na szlachtę, mies^czansi wo
• włościan, a doradzać »by pozostało przy 
dawnem, to jesT aby sejm miał i nada 
fizjonomię jakoby się -sKładał z dwóch kast 
szlachty i chłopów! Czy to ma być ko 
tzystnieisze^... Wszak brak trzeciego sta-j 
nu wyrzucano w am słusznie ^  * te
raz gsły się utworzył, pjajny zacierać je

sc^fiói^tnieołk^;oi.w .9 oiaijihon o
Lecz .CA się tu sprzeczał z Has em. 

kiedy on< na końcu owego artykułu tak 
piśze: „Jeżeli są (w kole polakiem) repre
zentanci grupy miejskiej, _ szlacheckiej i 
włościańskiej, nie zgadzający się z w ię
kszością (reprezentantów7 polskich) to nie
chaj wystąpią i  utw orzą własne koło, a| 
me tylko istnieniem jego nikt się gorszyć 
nie będzie, ale każdy byt jego uzna za 

fcgdnp-ł lWp*ij*dttdliwa#«̂ lrMWM —■ 
iisiłP i ,łliri>i .tipłroifojsiO imó

,•..1,1 r ~  -Ttw Vtn>ónsHi
Widać, iż  redakcja Hasła nie zna hi 

storji naszych dwóch sejmów i myśli, że 
w kole polskiem wszystk/ jednogłośnie 
uchwalano, za czljii ,w sejmie jednogłos 
śnie koło polskie głosowało !, Tak się rzecz 
nie miała. Byli tam zawsze posłowie 4 
niast, posiadłości w iększych i  ipniejszych, 
którzy yy wielu rzeczach me zgadzali się 
f. większością koła, lesz’ przegłosowani 
w kole, w sejmie potem nie mogli pod
nieść głosu gdyż każdy wstępujący ' dq 
kuła biał na ąiębie obt?wiązek solidąbm 
śoi .Mniejszość ta koła polskiego była p.o 
tem w sejmie tylko' niemą . maszyną dc 
glosowania, Posłowie,‘~do niej' należący 
nie glosowali jak im przekonamę kazało 
h^cz jak zapadła uchwała większjoś/i kołu 

Solidarność taką pojmujemy jią sejmi^ 
wiedeńskim, ale nie ua sejmie krajowym, 
Była ona główną przyczyną i ścisłej so'
1 idarnośoi -obozu przeciwnego. a nawret 
w7zmocnieiiia go, była pizyczynąyaostrzcT 
nia antagonizmu między szlachtą a wło
ścianami, między7 Polakami a Rusmaim I 
właśnie O1 to chodzi teraz, aby zasady so 
lidarności w kole polskiem nie stawiać^ 
bo ta zasada p a ra liż u je  rozwój życia pic 
blicznego. W sprawach narodowych i tak 
wspólnie i zgodnie pójdą wszyscy i be* 
przymusu solidarności, w spiwwach innych 
swoboda zupełna i starcie się zdań jes | 
koniecznie potrzebnem. Wtedy tylko i so-r 
lidarność w przeciwnym obozie się ru z b ije . 
Szkodliwy rozwrojowi kraju antagonizm 
narodowościowy, popierany komuiuzinemj 
straci wTtedy wszelką silę,.

Tyle na prędce ' odpow ifcdzi na dzisiaj; 
Sprawę tę następnie rozwiniemy ob 
szerniej.
u i i h, i*i i 1 ^Vvi

r
7 .1 ' ■ jtj, ni ,1 < :l

Korespondencje Gazety Narodowej.
Londyn d. 13 listopada. ' 

Banki i S atad j 
Artykuł IV

Otrzymaliśmy oprócz publicznych, waszd 
prywatne i inuych ziomków l Galicji żyuzliwę 
wyrażenia z powodu przedstawionego pomysh 
założenii b a n k u  i s k ł a d ó w .  Odpowtadająfc 
żądanm , dajemy rys p ianu, który bliżej myśl 
naszą wyjaśnia, i który posłużyć może do zbic 
f-iuia podpisów i przystąpień. Nie podajemy go 
jako plan wykończony, ale jako zarys , który 
wy ndoskonalicie i do praw . potrzeb krajowych 
zastosujecie. Zawiążcie grono przygotowawcze 
które wejdzie z nami v. stosunki, będzie ta 
pierwszy poczet pracowników,, d.Q. .założenia, po-, 
żytęeznego zakładu.

ŁMan do  a k t u  s t o  w a r  z y s z  eni a.
P^zed notarjuszem N. N- ą(pwi,li się:
1, 2, ą  4, 5, 6, 7 j

encąc zatużyć siuwarzyszenie dla zalożema óau 
kr > składów we Lwowie i innych wazniąhzychl 
galicyjskich miastach, przyjęli następujące wa 
runki: .;

Art. l. Stowarzyszenie ma. na celu 
o) Założyć w celniejszych miastach Galicji, 

zaczynając od miasti Lwowa, składy i maga-, 
zyny do przyjuiowania wszelkiego rodzaju pło
dów, wyrobów i towarówj przeznaczonych albo 
na potrzebę mrejscuWą. albo przeznaczonych 
dla innych krajów (Eiportation).

6) Dyrekcja stowarzyszenia Wydawać bę
dzie składającym wyroby, płody i towary, listy 
składowe (Warraut).

List składowy obejmuje; Imię, nazwisko 
mieszkanie sk ładającego; naturę tow aru, płodu., 
lub Wyrobu złozonesro, miejsce pochodzenia, je 
go opis . wyrażenie gatunku , eene przybliżoną 
sfogownic do ostatniego targu.

To. listy składowe posłużą posiadaczowi doj 
sprzedania towaru, płodu lub wyrobu, na prostt 
okazanie próbki. -- - I

c) Stowarzyszenie ułatwi składającym sprze-. 
da/, złożonych i povderzonych mu przedmiotów, 
w kraju i za granicą. 1

d/ Stowarzyszenie w, razie potrzeby i na żą
danie składających da im zaliczenie a konto 
sprzedać się mających przedmiotów, Biorący 
zaliczenie opłaci procent od sumy zaliczonej, 
który nie może przenosić więcej nad ]°/# wyżej 
nad stopę procentu banku państwa. Pożyczający 
na sumę pożyczoną wystawi weksel, którego 
tormin nie tńożc przechodzić trzech miesięcy.

Alt 2. składy będą zbudowane obok dróg 
żelaznych, aby ułatwić wywóz złożonych przed 
miof jw. Aiody, wyroby i towary, bedą zabez 
pieczoue w kasie ogidowej. r" ”

Art. 3. Siowąrzyg?0iiip przybiera imic Bank
i  sk ła d y . — •— -- - - - - -  w- . L i. 1

_ Art, stowarzyszenie rrwać będzie i ar 50. 
i łowny zarząd i  administracja banku mieć heda 
mteisce we Lwowie.

Art. 5. Kapitał stowarzyszenia, tymczasowo: 
oznacza się na m i | i (/ P złotych polskich, Ka 
pitał ten na "gólnem żebranin akcjonarjusżów, 
tv razie duwiedzionęj pomyślności będzie mógł 
byc powiększonym, tak dlft załóżeńia nowych 
sldadów, jak  do ułatwienia wy wozu płodów i 
towftrów za granicę. Kapitał będzió podzielony 
na 50.000 akcyj, każda p'o 200 złp.

Art. 6. P-zystępujący do stowarzyszenia zło
ży tyłko złp. 50 na każdą akcję. Ogólne zebra- 
"iie iu  aized£t*wicu«i ady ^owarŁyszemu^tsifi

.A : io j jU l  <n i(iitjtishaiw oqbU

‘lw i ov/inisno-iJe .".•siiti,-{B.r.fij-.p.ę ojfint -  
znaczy czas • opiat następnych. Puudusze zło , 
żone będą u bankiera stowarzyszenia. “ 
ni - Alt. 7. Bankiet stowarzyszenia ,,ewinien 
należyć do jego założycieli. Sumy mogą też  
być złożone i w kasie publicznej. '

Art, 8. Akcje oą imienne dotąd, dopokądi 
przystępujący do stowarzyszenia nie zaliczy ca l ( 
Łowitej należytości Po zapłaceniu zip 200, ak 
cjonarjusz mai wybór albo zachować akcję iinieo 
ną albo ja  w  bezimienną zamienić Akcje będą 
wycięte z rejestru a souche. Będą jiodpłsaue 
przez dyrektora i dwóch ^dministratórówr- Będą 
aumero.watie ki opatrzone - ‘-pieczęcią stowarzy-
.Saeniawe oęieiwżiw® clebytłieJl bo o*b tl Y iw itbn  

i Art,i (9, uyrektor i rada  stowarzyszenia za j 
chowają wszelkie, fornalnoćęiy btniejącem i pra 
Wami Wskazane.--'»oi^ ho sinioiiis-dauk/tf 
•w Art; 40:11 Każda akcja nadaje jej posiada-, 
ozowi prawo ,do 50tjsiacznejf:ozęacj .własaeśc: 
stowarzyszenia ,jpjrzyohodów. ?■

Art. ll,.JPieifqręieJe akcjonm-jusa^j alpo je-! 
go dziedzice, ot« u o g ą  poszuaiwać należytości 
z krzywdą stowarzyszenia, nie mogą- tamować 
jego czynności; mają jedynie piawo ao przy- 
.chudów akcyj, i mogą je  sprzedać. Muszą się 
zastosować do przepisów, niniejszą umową obję
tych i do decyzji rady stowarzyszenia ' -

Art. 12. Przystępujący do stowarzyszenia,
który całkowitą należytość za akcję nie zapła 
fcifi po wezwaniu będ/ie w inien-6 °/0 za każdy 
dz:eń spóźnienia, Po upływie dwóch miesięcy
imiona akcyj spóźnionych ogłoszone będą w
dzienniku lwowskim, najwięcej prenumeratorów 
liczącym. We dwa tygodnie po tem ogłoszeniu 
rada stowaizyszema będzie mogła tC akcje sprze
dać-na ryzyko posiadacza. Jeżliby sprzedaż aiq 
pokryła należytości stowarzyszenia, rada będzie 
mogła straty na posiadaczu poszukiwać.
■ - Ark' 13. Akcjonarjusze są tylko odpowie
dzialni za ilość, na którą się zapisali.

Alt. 14. Ci, co plan ten podali, co go przy-, 
gotowali i wypracowali, zrzekają się praw swo
ich na korzyść stowarzyszenia. W zamian ci, co 
plan ten przygotowali, co od możniejszych ziom
ków pierwcze przystąpienie otrzyma1., ci, co od 
rządu i władz uzyskali potrzebne upoważnienie 
co otrzymali korzystne dla stowarzyszenia wa 
runki, ci wreszcie, co za pomocą druku i nale
żnego Wpływu na opinię do założenia tego po
żytecznego zakładu się przyczynili, wraz z ban 
kierem stowarzyszenia i piemszyiru akejonarju- 
szami~ uważam będą za z a ł o ż y c i e l i .  Przygo-j 
tują- radę przygotowawczą i zajmą się wszy- 
stkieni, uo będzie poti zebnem 'do wpj-owlidzenią! 
stowarzyszeniu w życie Z pierwszych wpływów 
akcyj będą mogli 5 °/o przeznaczyć na kosztaj 
podróży,’komisji, druków. Założyciele będą ró
wnież iafeli prawo do 5 %  od czystego doebo- 
dn przęz cały przętiąg stowarzjszenia ;

Art. 15- Stowarzyszeń1 e na pierwszem ze
braniu akćjonarjusz^w, na przedstawienie funda
torów, zanominuje większością głosow dyrekto 
ra i radę, złożoną z siedmiu członków. Rada; 
wybierze przewodniczącego i dwóch zastępców. 
Dyrektor f  rada większością głosów wyobrażają, 
stowarzyszenie: kupują, sprzedają, nonanuja u- 
rzednjkow, zawierają układy w kraju i za gra- j 
mea, z obowiązkiem zdania sprawy ni ogólnem 
zebraniu akcjonarjuszów.

Art. 16. Rada przy końcu roku przedstawi 
bilans własnośe-i, przychodów i rozchodu, przed
stawi stopę dywidendy i wskaże ulepszenia,-ja
kie można zaprowadzić. 1 ;
'“ /  Art. 17. ' zysty doehod stowarzyszenia bę
dzie rozłożony w sposób następujący;

5 '»/„ założycielom,
5 %  członkom rady, 
2*7, ®/„ dyrektorowi,

-• -i

[ 2»/i %  urzędnikom,
1 0 %  będą złożone do kasy rezerwowej,
75%  będą oddane akujonarjuszum.
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Ar.. 18._ Rada stowarzyszeni? w razie po
trzeby będzie mogła cześć kapitału obrócić na 
zakupienie papierów publicznych aby je  złożyć 
w banki i dać potrzebną rękojmię na otrzj ma
nie gotówki na weksle, wystawTne przez p o 
siadaczy listów składowych. Kwit na zakupieni" 
papierów pubhcznych, które są przeznaczone na 
rękojmię i mogą być złożone w banku, powi
nien być podpisany przez dyrektora, przewodni
czącego -w . adzie, i kasjera.

Art. 19. Dyrektor zanomir.owany na przed- i 
st? ./ienie założycieli na ogólnem zebraniu, mo
że być co rok zmienionym lub potwierdzonym 
przez ogól je zebranie. Podpisuje wszystkie -u- 
kłady, weksle, potwierdza nominacje urzędni
ków i czuwa nad zachowaniem warunków sto
warzyszenia. v *

Art. 20. Ckłonkbwie radj urzędują trzy la
ta i mogą być powtórnie na ogólnem zebraniu 
powołani. Obradują większości? głosów: mają
prawo do wynagrodzenia za krzdy dzień posie- 
p/enia (Jeton de presenoe). Rada ma najob
szerniejsze prerogatywy, ona w az z dyi'ekto-
rem wyobraża stowarzyszenie. Zdaje sprawi w 
piśmie pubiicznem, najwięcej lOZDowszeehmo- 
nem w e'L w ow ie, przynajmniej .raz co trzy 
miesiące. “ . /Jr ^

21. Ogólne zebranie ma miejsee eo 
roku dnia 3 ^  stycznia Członkami ogólnego ze
brania są założyciele i posiadacze, co m ają 
przyi ajmniej 20 tkcy.,. Pi-zynajmnie na dni 4 
przed zebraniem, chcący w. niem wziąć udział 
powinni złożyć akcje r mieszkaniu stowarzysze
nia, w zamian za kwit podpisany przez dyrekto
ra i kasjera. io akcyj daje prawo do jednego
głosu. Nikt więcej- nad pięć głosów mieć nie 
może, ja f tą k d f j i^  fic# ę  .-«akćyjr nu*., będzie. 1 
Może miec giosów dziesieć, jeżeli jes t zarazem 
pełnomochikiem - innegt: akcjpnarj «sza, posiada- 
jąeegó więcej nad 200 akeyj.

Art 22. W iazie nadzwyCŁijnej potrzeby 
ratUs. JBOża j« e d .  aw ła . nadzwye^wjne

u»l : iliuWouąiqł6q»W itfa-iłCHfooaitf
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ogólne zebranie, Obecność zb  cziuuków, wyo
brażająca7 przynajmniej tizydziestą częśc kap i
tału stowarzyszenia jesl koniecznie potrzebną dc 
ważności ogólnego zebrania. Gdyrjy ta liczba nie 
bjłauzupełn ioną,: ada zwoła di ugit zebranie, przy
najmniej w trzy tyg„dm,i po pierwszem; Jakkol
wiek będzie hczba zebranych za drugim razem, 
postanowienia zebrania będą ważne i '  nie odwo- 
łalne, co do jirzedmiotow/ które miąty być 
przedstawione na pierwszem zebraniu

t Art. 23. Przewodnik radyr albo jego zastęp
ca przewodniczą .ogólnemu zebraniu. 11 waj ak- 
cjona^jusze, najwiece, akcyjj posiadający, zbiera
j ą  głusy i wra> z  przewc uńicząeym wybierają 
s e k r e t a r z a . nietnaoc oj-onitb^w o-g9oj.7 ,nneta

Art. -24. Rada przed kazaem ogeioem ze
braniem przygotuje porządek dzienny: Większość 
stósownie do głosów, jakiem i obecni mógą^KOŻ- 
porządzae. ostatecznie etanowi. * ir :*of,K

A rt, 25. W dziesięć dui przed ogólnem ze
braniem dziesięciu abejonarjuazow jednozgodnych 
m„gą zażądać/ any przLdstawione przez nich 
zadanie, ty ło  ogólnemu zgromadzeniu przedsta
wione. Rada żądanie ich uwzględni,

Art. 26. Wywód słowny ogólnego zgroma
dzenia wpisany zostanie do ksiegi właściwej. 
Każdy ąkcjonarjusz. oDecny na ogólnbm zebrs- 
niu, zapisze imię sweje na liście obecnych .-L i
sta starannie będzie zachowaną.'

7 ' .Art. 27. 1 ierwoze czynności stowarzyszenia 
dązyc bedą do ntworzęnia składów i banku we 
Lw ow ie/ fw * ” *1 o w i^ iw w o i/
'V*11 Jak tylko pierwsze usiłowanie Towarzystwa 
pomyślnym skutkiem uwieńczone zostanie, rada 
przedstawi ogólnemu zgromadzeniu, założenie 
składu, w nnem mieście, tak aby zakłady tego 
redzaju, mające n? celu podniesienie ruchu ban 
diowego, utworzenia stosunków zewnętrznych i 
przyjścia w pomoc potrzeLńyra (ak uajprędzej 
się upowszechniały.11 rflf"

Art. 28. Ci, którzyDy mogli by'ć uważani za 
założycieli, a nie m ieszkają we L w o w ie /1 p o 
winni przysłać swoje.upoważnienie założycielom 
w mieście tem m i^szk ą jąey m in acze j uważani 
będą jako potwierdzający to wszystko, co zało
życiele mieszkający we Lwowie, przjgotują i 
wykonają. )lrf<)e ,

. . . ;— <i 
ł n ry ź  d 16. listopada.

(K ) Najpierw dzielniki tutejsze podały wia 
domóść o redukcji armii francuskiej, potom Mo
nitor nrzędowy zaprzeczył tej wiadomości; a ve 
dwa dui ogłosił dekret redukcji armii. Nie 
można było pojąć p^yczyDy takich skoków. 
Dzis się wyjaśniła, żę b y ła . to walka miedzy 
ministrem wojny, Randonem, a ministrem finan
sów, Foąldem To jeden, to drugi orał górę ; 
dopiero góy Foułd cb c id  złożyć ekę, wtedy 
cesarz zi u cydowal się stanowczo na * redukcję 
armin Fółurzędowe dzienniki illustrują tę redl i- 
kcję nie bardzo pokojowo. L a  Franco donosząc O 
niej, pisze zarazem, ze gdyby inne. mocarstwa, 
wiedzione ambicją i  awanturnicza polityką, za
groziły równowadze Europy, toby Francja wo- 
bec tej, mniej więcej przeciw niej wymierzonej, 
agitacp nie mogła pozostać bezezynną, i nie 
mogłaby się uważać za zobowiązaną do plato- 
nieznege zamknięcia się w swyeh g ran icach , 
skoroby inne mocarstwa przełamj wały i rozsze
rzały granice wytknięte im traktatami- Francja 
swe zachowanie się zagtosujo do zachuv ani,a s ’ę 
innych mocarstw, do oytuacji, której ani szukała 
ani wywoływał? , przeciwni,: tę svtuaeję stwe- 
rzono mimo niej i przeciw niej i jej na przekoi 
W swdm czasię poczyni Francja zastrzeżenia, 
które .dla swego bezpieczeństwa z? konieczne 
uważa, i przywróci równowagę, któraby dała 
jej gwarancję, śród zmian przez inne mocarstwa 
przedsiębranych.

Obecnie yol „ yka tutejsza przechyla Sic do 
Austrji. Drouiu Jc Lhuys, skłaniający sie zawsze 
do Austrji, tryumfuje Austrj? 7>cr wala’ gabinet 
tutejszy do wysłania pełnomocników do Wie
dnia dla ztw arcia traktatu handlowego miedzy 
Francja a Austną. ' W  odwet gabinet tutejszy 
pozwolił notować na tutejszej giełdzie nową po
życzkę austrjacką Do rokowań o traktat han
dlowy wyznaczono pana Herbe. Udąje się on do 
Wiednia, gdzie je s t persona jr a u .  On to bowiem 
pośredniczył n Miramare układ między cesa
rzem Maksymilianem a dworem austrjackim.

Korespondęaci dn pism nicmieckieb kłam 
liwe podali wiadomości o pobicie Lane-ieWicza 
w ra-yżu . przyjęciu jego  przez kk Adama Sa
piehę, o powolaiiiń- go przez pana HeueSsy na 
mityng, w sprawie polskiej odbyć ,ię mający w 
£ on dynie. M tvch wszystkich wiadomościach 
me ma krzty prawdy. Langiewicz nie był po 
wypuszczeniu go z Jósefst dń W Paryżu, nikt go 
tu przyjmować więc u e  mógł, a że ] lehesSy na 
“ ńypg gp *pe powoływał, świadczy najlepiej 
list L angiew icza, umieszczony dziś w Opinio,i 
na ionae  z oświadczeniem , iż z panem Hepessy 
nigdy w żadnych nie był stosuukach. -

r-iyisianos* J-isaoą aht. litsłUąfws oti
r̂ ifcnł !
I^s-isfcSb A orsb v a 0 0 a i”17 v  : o 1 I

K r o n 1 k a.
. /  Sprawa i-egtauraeji kościorn pai-rtialflego w  

żółkw i i jego pomników. Dunoszą z  Żółkwi do 
Ocb, Lu>., że komitet ustanówioi.y durestauraejl ra. kat. 
kościoła parafialnego w Żółkwi i do Odnowienia jeg-o 
p mniko V historycznych miał 30. j?. pod przewo
dnictwem właścitieła lóbr Sr adwokata krajowego lira. 
Czajkowskiego' w Żółrori posiedzenie, ha które™ był 
uuecnym także nacześaik oKv >du Żółkiewskiego.

Zadaaiemstćgo V* mitett. było ;i t teinIsl2*
t)  Rozpoznać fundusze, jakie uotąd ea ten cel 

wpłynęły^jtiw  ai fiłoiw s i tm9i5h!fah ma.
2) zbadać, co i jakim koszteiti dotąd Zwstąurówa- 

no i sprawdzić oósośiie rachunki t roboty;
3) orzec, jnkit restauracje mają jhSzcze nastąpić i 

141611 kl>—łów bŁaifwut yym tgad n m — l r .  ' jw m
• V/ kH *lt W  'ł lB ń a iid o G  a a l
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4) rozważyć jakićn tuuduszó.. można jeszcze się 
ipodziewać, i jakiemi drogami majj być potrzebne je-
• j .  1 . '*  • ■ ------------------ • ■ ■

Z wykazu przedłożonego komitetowi pokajało sit.
fundijs* L j^C jr do dyspozycji wyncufl 18.1»* ałi 

. w. »•! uw ar* *»f] łW .yhczaiow /ch restauraeyj wynosi
ły ĆL524 zł. w. a., ;to komitet- si ezegóiowo zbadał- 
potwierdził- Do pokryew wfię« dąlazych potrzeb pozo 
s ttjc  jeszez* suma ł6W u .  w. —T która je s t teraz w 
galicyjskiej k»si„ osŁczęJnośei korzysmie ulokowana, 
do czego  dodać potrzeba je(i.ęze s-bflkrybowanr przez 
członków komitetu, < d o t|d  hte wypłaooną kwotę 3000!
zł* w< a- >j  ófoirnRaiit efe'f

Preliminowane na onone jenie wszyrtkich restaura 
•cyj koszta wynoszą prawie 14.700 z*, wa., „jeżem po- 
łrzeDaby jeszezt zebrać sumę 1100 zł. w. %. Ten niedo 
bór iąn być ozęjciowo pokryty ze „„ rzed ły  napisano 
a „ r-rzę^ p « ia  Wweyte®Łj Ppla a kosztem!fĉ chiDBU re 
stauracyjnego wydanego poematu, tudzież dochodem z 
niesptzedanych jeszcze o^m ów  śmigłych, który to du 
eh ód preliminow mo na łOOOzł. ar. a., tak, żt potrzeba, 
będzie p o sta ra j s(§ jtszcza p pokrycie kwoty docho 
dzącej J000 zł. wa. Narady sposobom zebrania tych 
pieptędzy odłoioFo na póżnibj. ‘

Wykonane fiotęa restauracje, mianowicie wyłożenie 
marmurem ścian w nawie kościoła i w kaplicach, wy
malowanie i ozłocenie, kaplicy, sufitu i sklepień i nowe 
okna — uznano dopremi i bardzo pięknemi Dalsze wy-- 
kładanie rnarmnrtt zawiejżono na czas ziiny, i obecnie 
zajmują się tylko resUmacją- obrazów, ołtarzy i chóru.

Niezmi-rdowana czynność plebana księdza itowako
wskiego w tym względzie znalazł i powszechne uznanie, 
i możua się spodziewać, że zebr*,iie ’ funduszu będą w 
najlepszy sposób użyte do upiększenia tego Kościoła.

— T o w a rz y s tw u  b ra tn ie j pom ocy na tutejszej 
wszechnicy wejdzie w życie, \ gdyż — jak się dowiadu
jemy ststuta zostały po paroietniam wyszulriv aniu 
przez ministerstwo stanu ostatecznie potwierdzone. Po
trzeba bgdzię tylko porobić w statutach niektóre zmia 
ny nieznaczna, ktorycn potwierdzenie ma jednak już tyl
ko od namiestnictwa zależeć. Spodziewamy się, że po 
ogłoszeriu statutów i zawiązaniu się Towarzystwa, kraj 
wspomoże znacznemi datkami tę tak tyażną instytucję 
przez zapisywanie się .lojedyńczych obywateli na 
członków honorowych-

- - W ydział kasyna  m ieszczańsk iego  rozesłał 
temi'dniami spis 13 świeżo proponowanych członków 
karyna, wraz z wymienięn.em osob polecającycn. Baloto- 
wanie nadpizyjęciem łych członków odbędzie się przerj 
wykreśleni t tych osób, których sobie kto nie życzy. 
Listę taką należy bez podpisania oddać osobiście ko-: 
misji, która sio .w tym celu ^bierze dnia 21." listopada oj 
godzinie 7 wieczorem w hotelu europejskim.

,r-> T en łr  p o lsk i. Wczorajsze przedstawienie 'ZOastiĄ 
aane na 100 letnią rocznicę otwarcia sceny polskiej przez 
btanisława Augusta, by łj od poprzeuniego lepsze oj 
tyle. że pan Królikowski w róli Oleśnika znacznie miai-; 
kował swoje ruchy i głcw ; nstomiact p.. Linkowski u 
roli Papkina jeszcze więcej nadużywał snoich forte-: 
łów bajaeowskicb, i  jiietylko z roli, ale i  z awojćj oso-: 
by. zrobił najobrzydliwszego błazna, na pociechę licznie, 
zebranej galerji. Beszta ról była obsadzona także zu
pełnie jak  na przedstawieniu poprzedniem, I tak samo 
byia odegraną to wybornie, to nefto; i odwołujemy się 
w tym względzie n» poprzednie -nasze sprawozdanie. 
W szystkie p ian ie miejsca teatru były zajęte.' Takie 
przedstawienie Zemsty w dzieu taki, było niesłychanie 
smutne. Po ostatnim akcie Zemsty odsłouięto bardzo 
gustownie ułożony i przeastawiony żywy obraz. W 
dcle komedja i tragedja, w górze Apoteoza jak  się 
nam zdawało — pitarzów naszych dramatycznych, od 
Kochanowskiego do Korzeniowskiego, których imiona 
jaśniały na dwóch postumentach, uwieńczonych biusta
mi Kunińskiego i Bogiuławekiego. Po obu bokach ^ce
ny stanęli szeicgiem artyści i artystki niniejszej sceny 
tutejszej, (zdaje się ze me zaproszono na tę uroczystość 
p. Arzpergeiowej i p a n a  Lmoehowskiegb, którzy prze
cież dzisiaj przed wszy tkimi innymi mieli prawo sta
nąć koło tych biustów i kwietnycn imion j, a pan Miła- 
szewski wygłosił następujący wiersz jfi Pola ua ten 
dzień napisany:[ i ‘ : '!.') ’ |»„Sto lat lat dziś dobiega, jak sceny tej lzieje 

Ba ziemi tu polskiej 'poczęte.
Jak naród po duchu te role tu sieje 
Więc godzi się poczcie, co święte!
Sto lat dziś dobiega — jak  nowyęn szermierzy 
Bóg w służbie narodu pow ołał;
Jak przeszedł w postępie do nowych przymierzy,
By wulce dziejowej podołał.
I wszystko co w sercu narodu ożyłu„ * 1 i_
*-o cierpiał, co kochał, co przeżył >
’To falą potężną O scenę tę biło,
By silniej i kochał i wierzył.
Zmieniały się miedze, zmieniały sug losy,.
Gzy z wielkich bojowisk Bzły wieści,

y wielkie w narodz.e podniosły sie głosy,
To WSZVStlrio . i l- r- : -

,f l

K o ło m y ja . Dzisiaj tj. 18. skończyły ąlę dopiefu"wy
bory.ó\ ostatnich dniach wystąpił nowy kandydat!/ osobie 
hr. Ma^.ycego Dzfedaazyekieg,, c/,k. radcy "namiestni
ctwa, silnie popierany przez stronnictwo biurokratyczne, 
tudi/eżjtutejszy wydział miejski, który sam uożeu ie  wie, 
ezem sobie zaałużyi nu te względy. Wobec tego izrae
lici, parci ze wszystkich stron, coinęli dawniejsze swtł 
zobowiązanie głcsowaóia na p. Maksymiliana 1 uiirmannij 
i ułożyli między sobą głosować - jednozgodnie na Drsj 
Maksymiliana Landesbergeia, popieranego także przeJ 
niektórych wyborców clarześcjanskich. Gdy p. Rudolf 
Kurzweil zrzekł się kandydatury ua rżeć* hr. Dzitdu- 
szyckiego, Rusini z całom wytężeniem chcieli przepfu 
wadzie wybór p. Unickiego, mimo 1 że i ten w dzień 
przed wyborem publicznie, ale niewiadomo tylko, czy 
szczerze, od kandyd tury odaiąpiŁ Pan Thtirmarn, wi 
dząc tyle różnyoh nabiegów i rozstrzelenie się głojów 
odstąpił także od kandydatury, zostawiając swoim wy
borcom Zrfdełną wolność, kogo z ubiegających kau- 
dydatów obierać chcą, w skutek czego część wyoorców 
chrześcjań-kich zupełnie od głosowania się wstzymał*. 
Większością i zgodności? głosów izraelitów został wy- 
branym|jt»r. Maksymilian Landesbergor, gdyż z pomiędzy 
wszystkich jeden tylko przełożony gminy żydowskiej,' 
p. W ieselbtrg głosował za p. Unickim, Z: pisać i to 
Winniśmy, i :  do 30.Rusinów, mimo taić silnej agitacji, 
głosowało przecie nie za s„ym  kandydatem p. Uni
ckim, tyiko za hr. Dzieduszycaim, i tak p. Ilnicki za
ledwie ty lko do 4ó głosów doprowadził.
’ ' ' - • -r ‘........... - ■ ■■ • . ł

— i.!J K i.ilrun  d. Ib. lutegu Dziś o godzinie 4. p ł ' 
połudLiu w sali redutowej odbyło się .zgromadzeni 
przedwyborcze. Prezydował ną, nim szan. prezes tow_ 
nauKowego dr. Józef Msjer. Kiedy , kandydaci' pp 
doktoi M achabki, Trzecieski i bawczyński w 1 swych 
przemowach cofnęli swe kandydatury zalecając pana 
Micnała Kuczyńskiego jako przez komitet przedwybor* 
czy przedstawionego. Pan Hel/el Ludwik obecny na 
sali pizez usta pana Seweryna Wiśniewskiego, wezwał 
swycn p/zyjacioł, aby wstrzymali się od głosowania. 
Krok ten, przypominający nam- posła Sieińakiegu 
wywołał powszechne wzburzenie. Przemówień pojeayL 
czyeh nie mogę wam podać z c jią  dokładności; dh. 
braku czasu w wysłaniu niniejszego pisma ; podaje je 
jeonak krakowski Czas wedle zapisków stenograficznych,.

Rezultat głosowania okazał, iż na- 324 głosujących, 
otrzymali p. Michał Koczyński głusów 306, p. Helcel 
17. Tak więc obok solidarnego owiązania się wyboi 
ców w popieraniu kandydata, który otrzyma bezwzglę
dną większość głosów, p. Michała Koczyrtskiegó, pro ■ 
fesora posłem naszym nazwać już możemy

(T. M ) Z D u k li d. 17. listopada. W tizeck tygo
dniach mieusmy tu wczoraj drugi ogień. W nocy z dj 
25. na 26. października wybuchł ogień pierwszy, wczo
raj rano o ’/,9  arngi. Pierwszy na trzech miejscacn pod
łożony (mówię podłożony, bo znaleziono w węzełku 
szmaty, zapałki i słomę) wybuchł we dwocb mie scach 

spalił 3 domy, podłożony w trzeciem miejscu udnszo

TT
To » szystkie mdości, boleści,
0  p. b k ą  tę scenę oparły się wiernie,
1 ona jak  echo natu jp ' ‘:-
K jchała wytrwale, cierpiała niezmiernie; 
Lecz gałęż ollw ra * zawodu 
Wyniosła dla ziem., i pBrię kosztowną 
Jak  nurek wyniosła z tej t„ni.
I była tą  twierdzą po duchu warowną.
I  jako broniła, tak b ro m . —
1 z laty dla serca przybyło otuchy,
Bo zwiększał się poczet szermierzy;
Po mieczu i Intni wzbudziły się duchy,
I l o s y  t e j  s c e n y  d u c h  d z i e r z y ;
I dzisiaj już świadczą poteine geniusze 
W tej ziemi, o służbie tu  naszdj —
A ktoby miał ssree i polską mi*ł duszę , 
leż grozy się życia ni® straszy,
Bu takie są dzieje, że słowo zwycięża .
Bo słowo po Bogu zaklęciem —
A słowo geniuszu polskiego spotęza ,
Co wiernie przez sto lat tu święcim.
Dz.eje tej -sceny rozpoczął Bielawski —
A dzisiaj, w stuletniej rocznicy,
Zagrzmiały dla Fretlvy te Wasze ok lask i: 
Więc bije zdrój żywej n-rynioj 
? -‘em tedy ucztlciem, i z wielką tą  w iarą, 

■dużym poczciwie tej ziemi, 
czcijmy rocznicę serc naszych ofiarą , 
idźmy sf tych dziejach z lepszomi“. -r-

ifl
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no; wczorajszy zdaje się także podłożony, spahł wpra
wdzie tylico. jeden dom, ale zniszczył całe wienie obywa
telu Wodyńskie5o. S z k o d a ,w pierwszem miejscu wynosi 
3000 złr wczorajsza lilisko .1000 złr. w. a. Muszę tu 
jeszcze napomknąć, że ppżary te poprzedzały dwa pod
kładania, które atoli zawczasu postrzeżone, uduszono w 
zarodzie i tylko corpus delicti oddano urzędowi po- 
wjątowemu.

Jeżli powiem że przy wczorajszym silnym wietrze 
pożar ograniczył się tylko na jednym domie, który le
dwo o kilka kroków oddalony 04. innych, to nietylko. 
polnisches Gliick, ale pomyślicie może, że miasteczku 
nasze musi mieć □ prężystą organizację Ogniową .’ ja a  
najlepsze narzędzia do gaszenia lub do pR5eszjęg4?^Ria 
ązfirzeuia sip ogąia. przydatne

Gdzie tam — w tej mierze zostajemy w stanie 
pierwotnym, bo oprócz rąk, zguła ńic tu nie mamy.

przecież miasteczko nasze, dla mieszkańców wyzna 
nia mojżeszowego policzyć można do zamożniej szych 
(ohrześcianie znowu może najbiedniejsi w całym kraju) 

bez wielkiego uszczerOku mienia swego może przecież, 
sprawić choć jedną jeśli nie dwie sikawki i inne przed
mioty do gaszenia ognia pctrzeóne, a to tembardziej. 
że nie minie żaden rok u nas bpz pożarn. Brak ten, ną 
który wczoraj głośno narzekano, koniecznie szybko u- 
zupełnie trzeoa, i dziwna zaiste, że urząd powiatowy, 
który ma zresztą naczelnika zacnego, jeżli może 
nie ze sprężystości swej, to z zamiłowania do porządku 
powsz mhnie znanego urzędnika, nie pomyślał dotąd, 
aby i tu udpowiodzieć potrzebie, s nawet kazać poje- 
dyńezym właścicielom domów zaopatrzyć się w to 
wszystko, co przepisy policyjne w tej mierze mieć ka
żą, tj. osęk, sikawkę ręczną, drabinę i beczkę z wodg 
n; stryenu, a od czasu ło czasu Zarządzić rewizje, 
za które, przyrzekamy nigdy nie odwoływać się na pa 
tent o nietykalności domowej.

Pisząc o pożarach, nie niugr jiummąć milczeniem, 
że wypadałoby, aby część inteligencji naszej dukielskiej 
w czasie tak przykrym, nie wybierała się do ognia, 
jakby no przechadzkę i nie scala albo mało czvnną, albo 
tylko niekiedy dyrygującym widzem, aie calem ser
cem brała jię do ratunsu, bo pono nie potrzeba.jej du 
piero przypominać, że i tu przodować powinna z ko
newką w ręku lub z osęką. ''

-  W  K aw arji napadło w nocy ze środy na czwar
tek kilku łotrów na pomieszkanie księdza Kraulicha i 
dobywało się do okien. Ksiądz mający strzelbę pod 
ręką, wryszedł z ni tu  Huka i dał parę strzałów, nie trafił

Jo tą 1wszakże w ciemności żadnego. Złodzieje uszli, 
nie wykryto j/jb «ladu,

S p ro s to w a n ie . We wczorajszej Kronice podali-! 
śmy wiadomość, że osoba , która przy czwartkowych - 
wyborach miała do czynienia z p. Komar, nazywa się! 
dr. Schaff, i dependuje u adwokata Frenkla we Lwowie. 
Dr. Schaff zgłosił się osobiście do redakcji, i przedsta
wił się tak sprawozdawcy redakcyjnemu jak  i p. Ko
mar. Z tej konfrontacji powzięliśmy przekonanie, że dr.
Schaff nie jest ten sam, który miał rzeczone 
mybiie nam imię jego podano.
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Ostatnie wiadomości,
■ tfleg/a i urzędowy ze L w jw a d 18. bm. 

do dzienników wiedeńskich, zawiera wiadomość 
następującą: ,1 !ostawiony na dzisięjszem posie

dzeniu Eady miejskiej wniosek Chynuskiegu, 
aby wysłać depuiację do . . '^Grołuchoyyskiegc^ 
jfiowinszowaiiiem,” został *iia”  tvmoseŁ Siaskiegu 
odrzucony większością.11 Wiadomość rr jes t cał
kiem mj l ną :  Chyliński wniół aby wyborcy (a 
nie Jtiada miejska) wysłali deputacyę do hr. Go 
łnenowskiego, Śląski zaś odparł, że wniosek ten 
je s t niestosowny, bo jużci Rada nie może uenwa 
lać, aby wyborcy coś zrobili; wyborcom należy 
zosuwić zupełną swobodę . aby cc zrobią nie

, - i .  .-„i-i— Łwyglądało tak, jakby im kto ^nagadał

Dzienuikum wiedeńskim przesłano ze Lwc 
wa ja k  wiadomo \ najfałszywsze telegramy > 
przeprowadzeniu wyboru w nąszem mieście, o- 
skarzając „nietylko wyborców, „większości11, ale 
nawet kom.sje do odbierania głosów wysadzone, 
c prze-ładowanie - wyborców „mniejszości11, i że 
nr. Gołuchowsici tylko skutkiem dokonanego na 
wyborcach .mniejszości11 gwałtn, posłem obrany 
został Kiinioterjalna Const Oest Z t g ć lepiej nieco 
poinformowaną zosta ła , o przeoiegu i  charakte
rze naszych wyberćw, bo^pisze o n a : „Hr. Go 
łneLowski pozwolił , obie dać się we Lwowie 
wybrać, i to dać sie wybrać wbrew poiączonym 
głosom Rusinów i żydów. Otóż dowodzi to tylko, 
że glosy Rusinów i żydów we Lwowie nic nie 
stanow ią, ja k  to gdzieś bowiem czytaliśmy 
istnieją we Lwowie także wybęrcy polscy Hr 
Gołuchowski — tak utrzyimyą — ma repiezen 
tować żyvsioł ,iieprzyjaźny mieszczaństwu. Nię 
wiemy o tem, i przyznajemy się do słabości m - 
uważania faktu, iż wyborcy żydowscy nie raczyli 
hr. Gołuchowskiego popierać, za dowód słuszno
ści tego twierdzenia- Gdyby jednak i tak było, 
czyż wymagaliby od „większości polskiej11 aby 
się podhala „mniejszości11 ? dla tego, że ta skład 
się z Rusinów i żydów? Równe prawa dla wszy- 

:'stkich.“ - ' 77 • Iijpn v )n b o ^ s  o im bijaw  T
Dowiaaujemy się, iz wyborcy miasta Lwo 

wa zaroieizają objawić byłemu swemu posłowi, 
Ziemiałkowskienm, raffość swoją z jego  uwol
nienia. órfd ijm sw r v bAęn-uibrł [

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że Iwo 
• wska c. k. Izba obrachunkowa otrzym ały, pole 
cenie spiesznego zamknięcia raehunków wszyT'r 
stkich funduszów krajowych wraz z funduszem 
indemnizacyjnym gdyż funausze te w bliskiej 
przyszłości Wydziałowi L;ajowemu będą musia
ły być oddane. Izba obrachunkowa ma zarazem 
wykazać, ile rząd od funduszu krajowego za ad
ministrowanie funduszem indemnizacyjnym przeą 
lat 11, to jest od r. 1854 ma do żądania.

Dzienniki zajmuia się ciągle pytaniem, kto 
zostanie mianowany namiestnikiem Galicji, a kro 
namiestnikiem Czech Żeby^ rząd zamianował hi. 
Gołuchom skiego namioetni iem , pisma wiedeń
skie tego ani przypuszczać nie c h c ą , bo rząd 
ich zdaniem musi uwzględniać opozycję, jaka 
wystąv>na przeciw hr. Goluchowskiemu ze „stro
ny żydów, któyioy wa leząc p rzec iw  niem u, aż 
krew przelewali — jak  wiadomo z jednego no-; 
*a, i opozycję ze strony Rusinów, 1 torzy prze 
oiw nmmu tak jednogłośnie głosowali. Istotnię 
prawie .ednoglośnis, bo ledwie kilkonasioma gR  
sami. Co do namiestnika Czech, głoszą teraz 
że zostanie nim mianowany brat ministra stauu, 
hr. Rgbert Belcredi. ’ —

P- Schuselka upadł jaku kandydat w Wie 
dniu, bo przeciwnik jego adwokat HotFer mia* 
dziewięć głosów więcej od niego. W najno
wszym zeszycie ueformy oświadcza Schuselka, że 
nierównie więcej głosów byłfcy miał za sobą, 
gdyby wielu z je  go wyborców z powodu nieo
płaconych podatków nie było od głosowania wy 
tłuczonych. Zarazem zapowiada redaktor Refor
my, że przy przyszłych wyborach wystąpi znową 
jaku kandydat. Donoszą nadto, że Budziejowicę 
(Rudweis), gdzie się Schuselka rodz;ł mają za
miar obrać go posłem..........

Korespondent wiedeński (Jazety Kolońsktej p i
sze, Ze rząd przekonał się c niemożliwości po
krycia wydatków na utrzymanie armii, przy rwo- 
lonemi przez KaJę państwu 80 milionami De- 
batte Wiedeńska utrzymuje przeciwnie, że sama 
ta wystarczyć musi i że ustanowiony dla mini
sterstwa wojny na rok bieżący budżeą przakro- 
czpny niv zostanie

W Pradze na Josefsztadzie wybrany został 
posłem na seim czeski, Izięki głosom wyborców 
żydowskich kandydat stronnictwa niemieckiego, 
ad w o k a t Wiener.—Debatte pisze o tem co następu 
je : „Wyborcy żydowscy iad mandat p. Wiene-' 
rowi: Sti onnictwo czeskie polecało p. Bóndego 
i wzywało żydów, by zaniechali swoich nieuza 
sadnionych sympatyj dla niemiecczyzny, i aby 
się połąezyli ze stronnictwem narodowem ale 
organ niemiecki, Tage^bote, wskazując na liczne, 
koligacje żydów z  Niemcami na polu naukuWem, 
literackiem i artystycznem, stanowczo przeciw 
połączeniu się żydów ze stronnictwem haiudc | 
wem czeskiem protestował.11

Pest. Corr. otrzymała — jak  mówi, z kół rzą
dowych wiadomość, że cesarz przybędzie do, 
Pesztu me 6. lecz dopiero 12. grudnia, i że uro 
czyste zagajenie sejmu peszteńskiego nastąpi do 
piero 14. grudnia a nic 10. jak  w reskrypi >e ce 
sarskim zapowiedziano,

Me,a. dipl. donori że rząd austrjacki lipowa 
żnil bs. Metternu hu, aby oświadczył p. Drouih 
de Lbuys, iż gabinet wiedeński je s t gotowym 
rozpocząć rokowania względem zawarcia trakta
tu handlowego i traktatu wżgledem żeglugi, wzy I 
w ają" zarazem, by rząd wiedeński wypraw: t dij 
Paryża komisarza ad hoc.

Wieaenska Abenapos* wymienia dwie amne- 
stjc . Antoni Nowomiejski, skazany na trzy lata 
ciężkiego więzienia za zd-adę stanu, otrzyma! 
opuszczenie reszty kary , Seweryn hr. Boi ko- 
wski otrzymał opuszczenie prawnych skutków, 
wypływających z wyroku „ab instantia1 ; z a  na 
ruszenie spokojności publ.ieznej

b v‘"{ną k
———   rr

We F lorencji otworzono dnia 18. parlam ent. 
hiawi, tronowej przypomina kroL  że w 

fynie wypowiedział' słowa pełne ótucny- i na
dziei, po których zwykle następują wielkie zda
rzenia ; z tą ś&mą ufnością przemawia i we 
Florencji. r,gdzie również potrafimy zwyciężyć 
wszelkie przeszkody, aby uzupełnić rewindyka
cję naszej samodzielności. Rząd mój z us-ano- 
‘Tanien. dla papiezmu i ’ dla* ’ zadosyćuczynienia 
potrzebom religijnym zawiązał układy, które je 
dnak przerwano, skoro" zdawały ait naruszać 
prawa korony i aarodu. “ Czas i sną wypaaKow 
za.atw ią 3prawę Włoch i papiezmu. Musijny po
zostać wiernymi konwencji wrześniowej, istórą 
Francja wypełni w oznaczonym terminie; k tó re
go odtąd możemy łatwo oczeKiiyać.11

Potrzeba koniecznie na diodze narodowej 
polityki postępować otwarcie. „Spuszczając sie 
na miłość mego ludu, n'a aim ii, nie zanie
dbam nic z wielkiego dzida, które naszym po
tomkom musimy zostawić ukończone,"

' • ' r
Ciężary rozdzielicie panowie ile możności 

jednostajnie zmniejszając zarazem publiczne 
wydatki. Włochy muszą się z gruzów przeszło
ści wydobyć. Będziecie panowie radzić nad ro
zdzieleniem kościoła od państwa i nad zniesie
niom religijnych korporaeyj; nic nie przeszkodzi 
narodowemu dziełu Nowe walki są nieodzowne; 
synowie Włoch zgromadzą się koło mnie, siła 
1 loch, sua cywilizacji, pójdą górą. Rozsądok 
narodu potrafi zachować nieskazitelność pęa^ra i 
honor Włoch.

r

Położenie znacznie się polepszyło. Kroi mó
wi o dobrych stosunkach z zagranicą, o uznaniu 
przea Hiszpanię, Bawarję i Saksonię Włochy 
zajmą swe stanowisko m iedzy' mocarstwami Eu
ropy, ■ pracując wspólnie dla sprawiedliwości i 
wolności H‘4GUlDJK> - :*4łfnl03* . •?

Dalej wspomina król o szczęśliwych sku
tkach, jakie wolność, we Włoszech ^prawiła. 
Ministerjum przedłoży wnioski do ustawy, dążą
ce do uzupełnienia jednostajuości wychowania i do 
podniesienia kredytu. Trudno jest sprowadzić 
hnansa do równowagi, nie osłabiając zarazem 
siły- wojskowej; trudno jes t żądać nowych ofiar ; 
jednakowoż patrjotyzm in a ró d n ie  opuszczą nas.11

> '

*

Papieżowi bardzo trudno przyohudzi roz
dzielić się z wojsJł.em francuzkiem. Ojciec św 
ehciał ich na wychodnem kilku słowami poże 
gnać. był jednak tak wzruszonym , że musiał 
przerwać. T ak przynajmidej donosi Patrie. Z re
sztą udzielił on jen. Polhes i każdemu wyższe
mu oficerowi wspaniałe podarki, inni oficerowie 
otrzymali medale na pamiątkę. Wojsko papiez- 
kie zajęło stanowiska nad granicą, jednak na 
linii cofniętej nieco od granicy, aby z wojskiem 
wLskiem, stojącem naprzeciw , nie przyjść do 
blizkiej styczności. - ■

Kardynał Audrea był d. 12. i 
podczas jego bytności w Neapolu.

Koln Ztg. ogłasza -

■ »JŁró(a
-r*2-

teraz list upominający, 
wystosowany przez jen. Mąnteuffla do Augusteo- 
burga. Kładzie on nacisk i a wielką łaskawość 
fcroia Cu do pretensyj augustenburgskich, i grozi 
księciu aresztowaniem, ■ jeźliby się poważył sta
ną dotknąć ziemi szlemwiokir!pą dotknąć ziemi szlczwiokiej.

Telegramy -l Berlina donoszą, że Bawarja 
jak  słychać, postanowiła uznać przędownie kró
lestwo Włoskie.

Z Konstantynopola donoszą d. 8. t. m ,j że 
nowy dyiektor dóbr kościelnych M osleuitówjuż 
objął swój urząd. -Wielki w, zyr wprowadzając 
go na ten urząd oświadczył, ż t spra wę . sekula
ryzacji dóbi kościelnych przeprowadzi mimo 
wszelkich trudności. i *rs nL

Korespondem washingtohski Timesu, powołu
jąc sie na źródło urzędowe, obstaje przy donie
sieniu, że we wrześniu Seward przesUf do P a 
ryża notę, w której zapowiada eweutuaine wy
stąpienie iŚtanósy Zjednoczonych przgfiiw Mo-

olx om
d*. i( 
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Dnia 16. b. m wywieziono z cytadeli w ar
szawskiej 60 więźniów na Sybir -*■ kilku oku
tych w żelaza, a pomiędzy nimi jeden starzec 
80letni, ksiądz, ' W przeddzień zawaliła się w 
Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej jedna 
ściana nowobudowanego Hotelu warszawsko wie
deńskiego, i przysypała kilkoro łudzi.

W Odessie poświęcano d.( 22. ?. ną. nowy 
szpital dla żydów. Kahal rozesłał ua to zapro
szenia lo władz miejskich. Korespondent pj. 
szacy o tem do St. Pietersburskaja Wiedoraosty do 
nosi, że przy .ej sposobności rabin miał kaza
nie w języku niemieckim, i powiada : „jest to 
brakiem taktu i niestosownością z.f. strony ży
dów udeskich. zapraszać 
niemieckie.

Moskali na kazanie

pi
Z ł  pozw oleiiifc111 ^Yyierzchnośui niie- 

szk ań cy  tu te js i w  u k litek  anjiieiitji U rzą
dzić m ają  d z is ia j iluminację miapis i w y 
p ra w ić  o godzinie 6. wieczór pochód z 
pochodn iam i najpierw do N a m ies tn ik a , ja 
ko ropTezentąnta korony dla podziękowa
nia. a potem do Zaewiałkowskiego jako 
dowód radości 2 jego uwolnienia. „ 
-Li tdoiłW /o j i itoso .g/ij «’ iJitui 
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